
O p l f t t a  p o e z t ^ n a  u i s u f Z D n a  g o i f t w b ą .

Nr. 248. Lwów, Piątek dnia ? l. Października 1921. Rok XXXIX.
ccjc i OGŁOSfLN;

Ta  w lersL  n onpare ll. Zwy^ 
czajne 20 Mif. .Nadesłajie" SC 
Mk , „Nekrologia- 60 Mk., na
fierwszei koJuumia: 180 Mk., 

rzed kromką 120 Mk. Po kro­
nice i komunikaty 90 Mk. Dro* 
bne o ro szen ia  za k a l iy  wy.

raz 8 Mk.
Kupno sprzedażod vryr#ztr9 M. 
Koresp. pryw.i ma^r.cdw. 10 M. 
Cała s tro n ica  20.000 Mk., pd? 
stron icy  lO.UOOMk., ca?a s tro ­
nica p ie rw sza  (pod nagfów* 
fciem) 60.000 Mk., jedna szpa!« 
ta na I. strooicy 20.00) Mk. 
Pask i na kolumnach teksto­
wych po cenie „Nadesłanego". 
O roszenia  na niedziel? i 

św ię ta  o 50% drożej. 
Ogłoszenia zagrań, c lOCP/odroż. 
»Kurjer Lw ow ski41 wychodzi 

z  dat^ dnia następnego.

PRENUMERATA
M iesięcznie we I wowfe 

440 M k .,-: dostaw ą do do- 
rru  f?00 Mk., z przesyłką 
w Polsce 500 Mk., w innych 
yzństw ach 650 Mk. — Za 
zmianę adresu  dopłata s ij 

10 mrrek.

Cena
numeru
konto czekowe ^  

140.56L
Reklamacje otwarte welaa 

cd opłaty pocztowe/.

u n m w s K i

wychodzi codziennie o todzinia S rano
K eriafcci-a przy ulicy Ossoliriskicfi 1. 15. A d m i n i s t r a o j a  przy ul^cy Cborążczyzny 1.  26. —  Redaktor przyjmuje wyłączn e między godziną 4—5. Biura Administracji 
itwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w potuduie i od_  podz. 7 do i. wieczór, — Adres dla telegr.: nKurjer“, Lwów, — Rękopis j u  nie zwraca się. — Tale!, redakc. 11. 
K W a r s z a w ie  prenumeratę przyjmują jpojeayncza egzemplarze tprzedają; Biuro oziemuz..w »Fromiea“, ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Bu-J.* ul. Świętokrzyska 17.

haklatiem ti^tiawniczej *hurjera Lwowskiego14. Keaaktor naczelny: Dr. Włodzimierz JampoAski.

Czy zamach
na rząd gdański?

W IELKI PROCES POLITYCZNY NA TLE ZAJŚĆ 
Z DNIA 4. SIERPNIA 1921.

(O d naszego  k o re s p  udem-a.)
Gdańsk, 11. października.

Ludność W . M G dańska od przeszło  tygodnia 
śledziła z n iezw ykłą  uw agą  przebieg  wielkiego 
procesu politycznego, k tó ry  odbyw ał się tu  do 
dma w czorajszego  na tle zajść z i. sierpnia. Na 
ław ie oskarżonych  zasiadało  dw u posłów  kom uni­
stycznych , Ralin i Schm idt, k tó rych  ou ow ego 
dnia (4. sierpnia/ trzym ano  w  w ięzieniu śledczem . 
O skarżonych  kazał w tenczas podczas burzliw ego 
Posiedzenia sejm ow ego a resz to w ać  senator 
.Schummer.

A by mieć jakie takie pojęcie o zajściach z  4 
sierpnia, należy podać bliższe szczegóły o nich. 
W czasie od po łow y  łipca do końca sierpnia usta- 
ttbWionó w akacje sejm ow e. P osłow ie  pow yje- 
Id ia li. K rótko p rzed  ostatn iem  posiedzeniem  
D rzeaw akacyjnem  w y d a ł senat sam ow olnie, bez 
odnoszenia się do izby poselskiej, p raw o  o "Śekwe- 
strze  zooża. P a rtje  opozycyjne nie zgadzały  się na 
takie sam ow olne postanow ienie senatu w  kw e­
stiach tak  wielkiej w agi. G dy inne partje  opozy­
cy jne  ogran iczy ły  się ty lko do słów  k ry ty k i i aż 
bo w akacjach  sejm ow ych chciały się publicznie z 

.senatem  policzyć, partja  kom unistyczna postaw iła  
;&agły w niosek o natychm iastow e zebranie się sej- 
hnu gdańskiego. W niosek ten godził p rzed ew szy st- 
kietn, jak pow szechnie przypuszczano w  to, aby  
Posłów, „baw iących  w  niem ieckich zdrojow i­

sk a c h " , zw o łać  do G dańska i p rze rw ać  ich m iłe 
,XvYwczasy.

'Na w niosek kom unistów  zw ołano  sejm na 4. 
s*erpnja. Już na  kilka dni p rzed tem  p rzy g o to w y ­
wało tu tejsze pism o kom unistyczne „D anziger Ar- 
°eiierzeitung“ grunt do ogólnego w ystąp ien ia  po- 

kom unistycznych  gdańskich p rzeciw  senato- 
Lecz b y ły  tó ty lko praw dopodobnie, jak zw y - 

*je> czcze pogróżki, przynajm niej nie b y ły  tak  
grozne, jak sobie to  senat gdański, zaw sze nie- 
sbokojny o u tra tę  w ładzy , w yo b raża ł. Sejm  zebra ł 
Slę w  oznaczonym  dniu. Nacjonaliści gdańscy , a 
2 pitni i senat, obaw iał się rozbicia przez kom uni­
ków posiedzenia sejm ow ego i obalenia przem ocą 
^ ó c h  jego członków , m ianow icie senato ra  dla 
3raw policyjnych Schiim m era i w iceprezyden ta  
®natu d ra  Ziehm a. B y ły  to  ty lko przypuszczenia, 

Ych bezpodstaw ność udow odnili św iadkow ie 
tife^Zas a °P teroco ukończonego procesu  połitycz- 
®8o. Senat sam  sprow okow ał radykalną  lewicę, 

Z s y ła ją c  rzekom o dla ochrony senaiu  policję, 
^M o n ą  naw et w  g ranaty  ręczne.

Podczas ow ego posiedzenia sejm ow ego nie 
Yszło do żadnych uchw ał. W szystk ie  partje 

2 °zycyjne łącznie z Polakam i zażąd ały  usunięcia 
sali policji, w idząc w  jej zjawieniu się w ielką 

5J ervvag§ i hańbę dla sejm u i jego godności. Gdy 
Scii^ nie usłuchał g łosów  lew icy, komuniści opu- 
, 5"^e m iejsca i zb liżyw szy  się do sena to iów ,
^  rzY tym  razem  w yją tkow o z obaw y siedzieli 
^ s t r o n i e  p raw icy , w yw oła li w ielki ha łas i za - 

szanie, a  posłow ie Rahn i Schm idt odznaczyli

Skad i na co ma iić danina,
Wyjaśnienia min. skarbu.

W arszawa. (Teł. w ł.). (G) Na w czorajszern 
posiedzeniu komisji skarbow o-budżetow ej rozpo­
częto dyskusję nad projektem ustaw y o daninie.

D ebaty  zaczęły  się oa  zadania m inistrow i 
skarbu  szeregu py tań , z  k tó rych  na uw zględnie­
nie zasługują:

1) jaką sumę minister skarbu zamierza osią­
gnąć z daniny;

2) na podstaw ie jakich danych m inister do­
szedł do tej sum y;

3) dla jakich celów  m a służyć sum a zebrana 
z daniny.

W  odpowiedzi na p ierw sze pytan ie  m inister 
p rzedstaw ił następujące cy fry :

B. Król. Kongresowe m a dać  od podatku 
gruntow ego i podym nego 34 m iliardy 400 milion., 
od nieruchom ości 1 m iliard 400 milj., od przem y­
słu 6 m ijardów  830 milj razem  42 miljardy 670 
m ilionów;

B, zabór austr.: od podatku g runtow ego i 
podym nego 21 m iliardów  500 milj., od nierucho­
m ości 370 milionów, od p rzem ysłu  2 m iliardy 30 
milionów1, razem  23 m iljardy 900 milionów.

B. zabór p rusk i: od podatku gruntow ego i po . 
dym nego 15 m iliardów  200 miljonów, od ,i ‘.rucho­
m ości 360 m iljonów, od  przem ysłu  1 m il.urd 690 
miljonów.

Kresy wscnodnie: od podatku gruntow ego i 
podym nego 5 m iliardów  580 miljonów, od n ieru­
chom ości 160 miijonów1,.o d  p rzem ysłu  745 miljo­
nów , razem  6 m iljardów  480 miljonów.

N astępnie to w a rz y s tw a  akcyjne ua całym
obszarze  R zeczypospolitej 6 m iliardów  (czy aie 
za m ało?  — Rea.), iokatoruwie 1 m iljard 440 mi­
lionów, od samochodów 1 m iljard 312 milionów. 
C ała  w ięc danina m a p rzynieść  89 m iljardów  57 
miljonów.

Na drugie pytanie m inister odpow iedział, że 
daninę określa na podstawie podatku z roku 1920 
i zastosow anej do niego wielokrotności.

Na trzecie  pytanie odpow iedział m inister, że 
daninę zużytkuje n a : a) na 'pokrycie luki w budże­
cie, b) na stw orzenie podstaw y dla dobrego pie­
niądza polskiego, c) do stw orzenia  p o d staw i' dla 
banku biletow ego.

Po, tych  odpow iedziach rozpoczęła się w łaśc i­
w ą  dyskusja. Zabierali głos posłow ie: Poniatowski 
im. „W yzw olenia" i Rataj im. P . S. L. Goaj posło­
wie s tw ie rd z ił, że Stronnictwa ich w  za iadZLe.sa 
za daniną, jednakże uw ażają, że w ątp liw ą jest 
m ożność przeprow adzen ia  jej w  formie propono­
w anej przez m inistra. W obec tego p. Poniatow ski 
.sądzi, że należy w ykluczyć daninę od 
podym nego, zaś p. R ataj zw raca  szczególniejsze 
uw agę n<ł konieczność wprowadzenia progresji, 
o raz  ustanow ienia pew nego minimum egzystencji, 
które byłoby wolne od daniny.

P o  tych  n aradach  zakończono dyskusję. Na­
stępne posieozenie w e  czw artek .

Obłudne stanowiska endecji w sprawie daniny.
Obszarnicy zamykają kieszenie.

W arszawa (Tel. w ł.). (G) D ow iadujem y się, 
że narodow a dem okracja w  klubie Z. L . N. nara­
dzała się p.-zez dwa dni nad rezolucją w sprawie 
daniny. W praw dzie  pow zięto  decyzję popierania 
projektu daniny, a-lc jest to uchw ała  o znaczeniu 
czysto  p latonicznem , albow iem  w iadom o jest, że 
ziemianie z ks. S zetw ertyńsk im  na czele w  ciągu

dw óch dni zwalczali projekt o daninie. Uchwała 
w ięc klubu jest ty lko dem agogrzno-tak tycznym  
krokiem , tem bardziej, że ks. Czrtwertyński, naj­
w iększy  przeciw nik  daniny, nadal pozostał je­
dnym z referen tów  budżetow ych z ram ienia tego 
klubu i m ożna być pew nym , że na obradach bę­
dzie przeszkadzał w  uchwaleniu daniny.

ZMIANY W DYPLOMACJI.
W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) S ek re ta rz  poselstw a 

polskieo w  R ydze, p. Baliński, został m ianow any 
reieren tem  sp raw  bałtyckich  w  m inisterstw ie 
spraw7 zagr. D otychczasow y referen t p. Kom arni- 
cki o trzym ał nom inację na sek re ta rza  do posel­
stw a w  P a ry żu . .......... ....

ZMIANA POSŁA W  MOSKWIE.
W arszawa. (Tel. wł.) (G.) M czasie najbliż­

szym  ma zajść zmiana na stanow isku p oselstw a w  
M oskwie, a mianowdcie posła Fihpowucza ma z a ­
stąpić do tychczasow y chef d’affaires w  B elgradzie 
p. Stefański.

êaid$ r  c!£ochyo?ą" O l  s a m o c h o d ó w
b ę d ą  sp rz e d a n e  w  drodze p rze ta rg u  w  W arszaw ie  w  O ddzia le  L ikw idacji D em o b ilu

W ojsk o w eg o , ul. K rólew sita 23.
Szczegóły  p a trz

„ D E M O B I L "  zeszył 8-tny
Term in sk ład an ia  ofert 3. l is to p a d a  1921 r. 67S4
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Nadesłana.

T e e f i s i i ś i s f ś i w  &
sum iennych , p rzed sięb io rczy ch  i energ icznych  p o szu k u je  się  celem  o b sad zen ia  stanow isk :

1) KIEROWNiKA Zbiornicy mat. w Rzeszowie;
2) REFERENTA objazdowego z siedzibą w Przemyślu.
P łaca  40 .000  mk. m iesięcznie i dyjety za czas  p o d ró ży . P o d a n ia  z dołączeniem  św ia ­
dectw  ukończonyc i s tud jów  i od b y te j p rak ty k i o raz o d p isó w  re ie rencji sk ład ać  należy

w Ekspozyturze „Detnat" Lwów, W ałowa 9, I. p. 
do d^ia 27. X. 89'2 f r.

się w  tem  najbardziej. Rahn m iał trząść  m ów nicą 
i odgrażać się pięściami senatorom .. Schm idt na­
tom iast miał oblać w odą posła nacjonalistycznego 
d ra  Niehuusa i obrócić go w stronę prezydenta , 
chcąc.mu .pokazać, iż p rezyden t sejmu, z powodu 
w rzaw y -*zniew olony, w łoży ł na głow ę kapelusz, 
na znak zam knięcia posiedzenia sejmu. Senator 
Schum m er rozkazał policji a resz tow ać  postów  
Rahna i Schm idta, podczas najw iększego zabu­
rzenia.

T rzym ano ich do tego czasu  w  w ięzieniu i ba­
dano. Posłow ie ci wnieśli dw a razy  w  tym  czasie 

*" podania o w ypuszczenie ich na wolność. Nikt nie 
p rzypuszczał, iż z lego pow stanie tak  w ielki p ro ­
ces polityczny, k tó rym  całe W . M. G dańsk bardzo  
się zain teresow ało .

P ro ces ten trw a ł 7 dni, tj. od poniedziałku 3. 
października do 10. bm. .P ow ołano  ogółem  103 
św iadków , liczby dotychczas, jak słychać, nieby­
w ałej w  historii sądow nictw a gdańskiego z o s ta t­
nich lat. Św iadkam i byli p rzew ażnie senatorow ie 
i posłow ie, o raz urzędnicy sejm owi.

O skarżeni mieli do dyspozycji i dw u dośw iad­
czonych obrońców  w osobach adw okata  R osen­
baum a z G dańska i Rosenfelda. z Berlina. P rze s łu ­
chiw ania św iadków  trw a ły  przez ca ły  tydzień. 
/. początku zdaw ało  się, iż rrie znajdzie się obcią­
żającego m aterjału . Dopiero sen. S  cii urn mor i w i- 
ceprez. senatu dr. Ziehtn, oraz 2 kobiety  - -  siero­
ty  Kaiahne i W essel, sp raw iły , iż s>za'la spra -viedli 
wości. (spraw iedliw ości w edług ich pojęcia tylko), 
przecnylila  się na n iekorzyść oskarżonych. P ro k u ­
ra to r, uw zględniając okoliczności łagodzące, zażą­
dał dw u lat w ięzienia dla każdego z oskarżonych 
posłów.

O brońcy oskarżonych  w  długich przem ów ie­
niach stafa li się udowodnić, iż p arag raf 105 u sta ­
w y  p a ń s tw w e j,  na k tó ry  senat się pow oływ ał, 
nie do tyczy  posłów . P a ra g ra f  ten  rozpoczyna się 
od słów : Kto usiłuje rozbić posiedzenie sejm ow e 
lub... itd. Jednakże nie zaznaczono tu w cale, czy  
do tyczy  to tylko osób sto jących poza parlam en­
tem, czy  Też i posłów .

Tp, by ł g łów ny punki sp raw y . S rdzia, k ieru ją­
cy  obradam i, o rzek ł sam ow olnie, iż p raw o to od­
nosi' si&jżakże i do posłów . Je s t to zatem  coś--no* 
w ego. D otychczas w żadnym  parlam encie lub sej­
mie, ar.i naw et w  austrjackim  i niemieckim, nie 
stosow ano tego p raw a w obec posłów , up raw ia­
jących obstrukcję lub przeszkadzających  w  ha ła ­
śliw y sposób w  obradach.

W yrok  sądu gdańskiego jest zatem  czem ś no- 
w em . N ienaruszalność poselska na tem  straciła . 
Za obstrukcje nie kazano jeszcze nikogo a re sz to ­
w ać i w tezie. C zyn posłów  R ahna i Schm idta jest 
w  rzeczyw istości potępienia godny, lecz pojm ow a­
nie par. 105, k tóry*do nich zastosow ano, jest nie­
słuszny  i za daleko idący.

P ra sa  tu tejsza ży w o  komentuję w ynik  p roce­
su politycznego. (Posłów  oskarżonych  skazano po 
długich przem ów ieniach obrońców  na rok fo rtecy  
z w liczeniem  więzienia śledczego). P ra sa  p raw i­
com a, a zw łaszcza  skrajnie p raw icow a, zadow olo­
na jest z .w y ro k u  sądow ego. N atom iast dem okra­
tyczna „D anziger Zeitung“ , k tó ra  po zlaniu się 
partji dem okratycznej i niemieckiej partji gospo­
darczej, sta ła  się także organem  lew ego sk rzy d ła  
tej partji, w  ten sposób poddaje k ry ty ce  ten w y ­
rok: „Zasadą parlam entaryzm u jest n ietykalność 
poselska. Jest ona przez zastosow anie  par. 1Ó5 
do posłów  bardzo naruśżona. Nigdzie nie p rzy w o ­
ływ ano  policji, by a resz to w a ła  posłów , upraw iają­
cych obstrukcję lub nie dopuszczających sw em  po­
stępow aniem  do uchw ał. To, co posłow ie kom u­
nistyczni uczynili, nie jest w żadnym  parlam encie 
tolerow ane. Co dzisiaj lewicy się zdarza, to jutro, 
stać się może p raw icy". P ra sa  polska w  Gdańsku 
potępia rów nież krok kom unistów , lecz w w yroku 
sądow ym  widzi przeciągnięcie struny . T utejsze so­
cjalistyczne pismo „D anziger V olksstim m e“ ró w ­
nież k ry tykuje  nieprzychylnie dla senatu  jego po­
stępow anie i w yrok  sądow y pod ty tu łem : „O dda­
nie sejmu pachołkom policyjnym ". K om unistyczna 
„A rbeiter Zeitung'1, om aw iając w yrok  sadow y, u- 
m ieszcza Jia czele artyku łu  s ło w a : „Koniec kom e­
dii. Senat na ławie oskarżonych".

P rzez  nieodpowiednie postępow anie senatu  w  
* p ra w ie  rew izji procesu politycznego coraz w ię­

ksze pow staje  rozluźnienie w śró d  partji rządo­
wych co jest początkiem  jego upadku. Dużo po­

słów  nie zgadza się z postępow aniem  senatu , lecz 
zniew olonych jest w b rew  przekonaniom  polity­
cznie go popierać. Koniec r z ą d u  obecnego senatu 
zbliża się powoli. Gedanus.

 o °— .
POSEŁ PROF. Dr. JÓZEF BUZEK.

0 systemie w y M w  pporcjonainycli 
w naszej ordynacji wyborczej.

W a r sz a w a , w  październiku.
III. . '

System  w y b o ró w  zasto sow any  w C zecho­
słow acji W ychodzi oczyw iście na ko rzyść  stro n ­
nictw  m niejszych. By przekonać się, w jak w y so ­
kim stopniu ma to miejsce, obliczyłem , iakim by 
był w ynik  w yborów  w  Czechach, gdyby  zasto ­
sow ano tam  czysty  system  w yborczy  belgijski, 
czyli system  projektu rządow ego, ale bez dopu­
szczenia zw iązków  w yborczych . O trzym ałem  
rezulta t bardzo ciekaw y, uw idoczniony w pow y ż­
szej tablicy w rub ryce  10. O tóż okazuje się prze- 
dew szystk iem , iż czeski system  w z m acn ia 'u  każ­
dej narodow ości stronnictw a najm niejsze na nie­
korzyść  stronnictw  w iększych  i średnich, oprócz 
tego jednak w zm acnia także stronnictw a niemie- 

ickię, p§ n iekorzyść C zechów . ^ u n k tu ^ .id z ' nia 
czeskiego jest w ięc system  czeslti /ą ró w iió 'z e  
Względu na m ożliw ość rządów  i>ar(d'nrfenfśfrtiy cif, 
jak i ze w zględów  narodow ych  szkodliw y.

Z drugiej s tro n y  nie ulega w ątpliw ości, iż sy ­
stem  listy państw ow ej ma dla sejm u, dla państw a
1 dla poszczególnych stronnictw  ogrom ną donio­
słość z tego pow odu, iż umożliwia stronnictw om  
przeprow adzenie sił najtęższych, najpotrzebniej­
szych w  p racy  parlam entarnej. P rzy  system ie list 
państw ow ych  każde stronnictw o przeprow adza 
w  okręgach w 3rborczych  ludzi najpopularniejszych 
w  tychże okręgach, z listy  państw ow ej zaś p ize- 
p row adza ludzi najpotrzebniejszych w sejmie, lub 
w  rządzie, chociażby nie posiadających takiej po­
pularności w  okręgu. W  obrębie każdego stronni­
c tw a  staje się dalej możliwem  pew ien podział 
p racy , część posłów  stronn ictw a będzie zajęta 
bieżącą p racą w  okręgach, druga może się zaś po­
św ięcić p racy  parlam entarnej i państw ow ej. Jest 
rzeczą  oczyw istą, iż z  tego w zględu posiada lista 
państw ow a dodatnie znaczenie dla każdego sejmu, 
zw łaszcza  zaś dla sejm u państw  now o tw o rzą ­
cych się i m ało jeszcze skonsolidow anych.

B y w y zy sk ać  dla p ań stw a 'd o b re  s tro n y  listy 
państw ow ej, a uniknąć jej-ujem ne skutki, tj. unik­
nąć zbytniego rozdrobnienia się sejmu,' zasto sow a­
no w  R zeszy  niem ieckiej środek bardzo prosty . 
Obecnie obow iązująca ordynacja R zeszy  niemie­
ckiej zaw iera  przepis, iż żadne stronnictw o nie 
m oże o trzym ać z listy państw ow ej w ięcej m an­
datów , aniżeli najw yżej połow ę w szystkich sw ych 
m andatów , to jest, aniżeli o trzym ało  p rzy  1 sk fu ty - 
njuńl w okręgach. N aszem  zdaniem  i system  nie­
miecki jeszcze zb y t faw oryzuje rozdrobnienie się 
stronnictw  i sejmu, to też proponow ałbym , by  ż a ­
dne stronnictw o nie m ogło o trzym ać p rzy  d-u- 
giern skrutynjum  z listy państw ow ej w ięcej m an­
datów , aniżeli najmniej połow ę m andatów  o trzy ­
m anych w  pierw szem  skrutynjum  w  okręgach. 
G dyby ta moja popraw ka obow iązyw ała  w C ze­
chosłow acji, nie trudno obliczyć, jakiirmy by ł w y ­
nik drugiego skrutynjum , w skazuje go kolum na 5. 
P rz y  ńofów naniu cy fry  tej kolum ny z cyfram i ko­
lumny 2, okazuje się, iż redukcją m andatów  w sku­
tek zastosow ania mojej popraw ki dotknięteby b y ­

ły, tylko najmniejsze dw a stronnictw a czeskie, po­
w sta łe  z okazji w y b o ró w  jako secesja ze stron ­
nictw  m niejszych. N atom iast b y ły b y  redukcją 
dotknięte w szy stk ie  s t ronrtictwa niemieckie z w y ­
jątkiem  stronn ictw a najsilniejszego, tj. socjalistów . 
O prócz tego w ynika z tej tabeli, iż p rzy  2 sk ru ­
tynjum  obsadzonoby w  Czechach nie 77 m anda­
tów , aie ty lko 61, do 3-go skrutynjum  pozostałoby  
w ięc m andatów  22. M andaty  te należałoby  ro z­
dzielić m iędzy w szystk ie  stronn ictw a albo w  sto ­
sunku do ogólnej liczby głosów  tych stronnictw  w  
całem  państw ie, albo też w stosunku do liczby 
m andatów  o trzym anych  przez te stronnictw a w  
1 i 2 skrutynium . R ezulta t poaziału podaje pow yż­
sza tablica w rub ryce  6 i 7. Zliczając te raz  razem  
cy fry  rub ry k  1, 5 i 6, wzgl. 7, otrzym ujem y cyfrę 
m andatów  każdego stronn ictw a p rzy  zasto so w a­
niu naszej popraw ki. W ynik jest nadzw . ciekaw y 
m ianowicie okazuje się, iż zastosow anie naszej 
popraw ki dałoby w  C zechosłow acji niemal zupeł­
nie ten sam  w ynik, jak ibyśm y otrzym ali, gdyby 
w  C zechosłow acji stosow ane czy sty  system  w y ­
borczy  belgijski. W  porów naniu  z rzeczyw istym  
w ynikien^ w ybo ró w  okazuje się dalej, że w pro ­
w adzenie w  C zechosłow acji mojej popraw k. m ia­
łoby ten skutek, iż pow iększyłoby  liczbę m anda­
tów  czeskich o 7 do 9-ciu, zm niejszyłoby zaś o 
taką sam ą liczbę m andaty  mniejszości narodo­

w y c h . -Skitfek dalszy b y łb y  teń; ^ ź -W śz y s tk ie  
“stronnictw r czeskie o trzym ałyby  . w iększą  , Uczbę 
m andatów  z w yjątkiem  dw óch stronnictw  tu naj­
mniej silnych, pow sta łych  dopiero z okazji w ybo­
rów  r. 1920 jako secesje ze stronnictw a socjali­
stycznego, wzgl. narodow o-dem okratycznego .

R easum ując, dochodzim y do w niosku, iż 
Istnieje m ożliw ość pogodzenia do tychczasow ego 
system u w yborczego  z system em  list państw o­
w ych, ale ty lko pod w arunkiem , iż p rzy  2-giem 
skrutynjum  żadne stronnictw o nie będzie mogło 
z listy  państw ow ej Otrzym ać więcej, aniżeli poło­
w ę m andatów , o trzym anych  p rzy  p ierw szem  
skrutynjum  w  okręgach. Z tą  ko rek tu rą  uw ażam y 
system  list państw ow ych  dla państw a naszego 
bezw arunkow o korzystn iejszy , aniżeli by łb y  do­
ty c h c z a so w i system  w yborczy .

T ym , k tó rzy b y  uw ażali, że system  czeski 
jest teoretycznie  spraw iedliw szy , odpow iadam y, 
iż m usim y w ym agać spraw iedliw ości nie tylko dla 
m ałych  tw orów  partyjm., ale 31a państwa, a spra­
w iedliw ość w obec Rzeczypospolitej wymaga 
istnienia m ożliwie małej ilości stronnictw polity­
cznych, m ożliwie silnie Z0rgańizowan3’ch, będą­
cych w  stanie w ykonać tę robotę państwowo- 
twórczą, jaka ńa nie nakłada konstytucja. P rzy p o ­
mina się, że francuska u staw a 'w yborcza z ltpca 
1919 r. idzie ceiern umożliwienia silnych rz ą d ó ^  
parlam entarnych  znacznie aalej, aniżeli mój wnio­
sek, w eaług  fraheuskiego system u w yborów  pro­
porcjonalnych dz!eli się how iem  m andaty  okręg11 
m iędzy poszczególne stronn ictw a w ten sposób 
co w  C zechosłow acji p rzy  pierw szem  skrutynjuń1 
z tą atoli w ażną różnica, iż ustaw a francuska ni® 
Zna drugiego i trzeciego sk ru tynjum : mandaty* 
k tó re  pozostają nieobsadzone w  okręgu, otrzymuj® 
\vc Francji stronnictw o w  okręgu tym  najsilniej­
sze. P rz y  zastosow aniu  system u francuskiego dó 
w yniku w y b o ró w  w  okręgu K oszyce otrzym aliby 
socjalni dem okraci 5 m andatów , stronnictw o 
gierskie chrześcijańsko-socjalne tylko 2. Socjalny 
dem okraci mieliby w ięc jeden m andat na 17.4o< 
głosów , stronnictw o naródow o-słow abkie ui® 
rhiałoby żadnego m andatu, pomimo iż o trzym 3^  
31.306 głosów , u w ęgierskiego stronnictw a chrZai
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Wykonani© decysfi genewskiej.
ścijańsko-socjalnego p rzypada łoby  nareszcie na 
jeden m andat aż 32.314 gt. System  francuski nie da 
się u nas zastosow ać, faw oryzow ałby  bow iem  na 
w schodzie niesłychanie R usinów . N atom iast sy ­
stem  listy państw ow ej przezem nie proponow any 
daje na w schodzie niemal takie sam e w yniki, ja- 
kieby dał system  belgijski, gdyby  w szy scy  Pola­
cy solidarnie glosow ali na listę polską. Innemi 
słow y , system  mój i pcd tym względem  jest dla 
państwa naszego najkorzystniejszy, nie krzyw ­
dząc bowiem Rusinów, zabezpiecza zupełnie inte­
resy nasze narodowe w M ałopolsce wschodniej 
i na Kresach wschodnich.

 o c —

Zwycięstwo nacjonalistów 
w Berlinie.

P rz y  w yborach  do reprezen tacji gminnej 
'W ielkiego B erlina, do tychczasow ej fo rtecy  socja­
listów , padło na „m ieszczańskie" partje  840.317 
głosów , a na robotnicze tylko 767.706 głosów . N a­
cjonaliści sami, p a rtja  „kapp-putschow ców " po­
w iększy ła  liczbę g łosów  o 110 .0 0 0 . Sclieidem an- 
now cy zyskali 60.000 głosów , za to „niezaw iśli" 
s tracili po low e na rzecz praw ych  i ua rzecz  kom u­
nistów . H asiem  w yborezem  byl „odw et za  G órny 
Ś ląsk".  ^  i.

Finansiści amerykańscy 
w Beri nie.

W  Berlinie baw i 100 przedstaw icieli finansiery 
am erykańskiej dla rokow ań z przem ysłow cam i 
nimieckimi w  spraw ie  pożyczki. Je st to już czw ar­
ta grupa finansistów , z k tó rą  naw iązano stosunki. 
iKwestja k red y tó w  dla przem ysłu  niem ieckiego jest 
na dobrej drodze. D otąd jdnak nie b iorą udziału w 
akcji w ielkie banki now ojorskie. C h a rak te ry s ty cz ­
ny  jest fakt, że am basadorem  am erykańskim  w 
Berlinie ma b y ć  słynny  bankier now ojorski W il- 
'iam Thom pson.

 00----

Nowa partja włoska.
W  M edjolanie ukonsty tuow ała  się now a p ar­

tia ag rarna , m ająca ścisły  program  ekonom iczny. 
Nowa partja  w yraźn ie  się zastrzeg ła , że niem a nic' 
wspólnego z p artją  socjalistyczną, ani z niezdecy­
dow anym i ludowcami.

 0 0 ----

0 autcnomję Egiptu.
„Tim es" donoszą o pobycie w  Londynie 

Łdli P aszy , prem iera egipskiego i o konferencjach 
teSo z lordem  C urzonem  w  sp raw ie  autonom ii 
Egiptu.

Powrót posłów Dębskiego i Bryla.
Jak  nam  donoszą z N ow ego Jo rku  pod datą  

bm., posłow ie D ębski i B ryl mieli 14. bm ukoń- 
ceyć sw ą  p racę polityczną w  S tanach i w yjechali 
^ Pow rotem  do kraju.

Ga j e w s k i  s z e f e m  m is j i  w o j s k , w  p a r y ż u

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Na miejsce gen. 
“*cyny , szefa misji w ojskow ej w  P a ry ż u  m iano- 

a°o  gen. M ajew skiego, dotychczasow ego ko­
mendanta szkoły  sz tabu  generalnego.

ŚLEDZTWO W SPRAW IE MORDU POLI­
TYCZNEGO W  MOSKWIE.

Szł ^ 2 rszaw a* (Tel. w ł.) (G.) Z M oskw y nade- 
. dalsze szczegóły  w  spraw ie zam ordow ania 
^ i raczkiew icza. P rzedew szystk iem  zabójca 

'-a rUcjj w  fa łszem  śledztw ie stw ierdził, że w 
^ koju zam ordow anego b y ły  papiery i dokumenty 

*$dowe. Ten szczegół śledztw a w skazuje, że 
° ^ y  zabó jstw a, podane przedtem  p rzez M aka­
r a  nie b y ły  praw dziw e

^ O J E K T  ZMIANY USTAW Y O OCHRONIE
LOKATORÓW.

, W arszaw a. (EE). Dnia 20. bm. R ada m m i. j
 ̂uchwalić m a zm ianę ustaw y  o ochronie lo­

n t ó w .

O NATYCHMIASTOWE OGŁOSZENIE NOWEJ 
GRANICY.

Bytom. (PAT.) Komisja m iędzysojusznicza w  
Opolu w  telegram ie do rządu  francuskiego ośw iad­
czy ła  się za przyjęciem  tezy  francuskiej, tj. aby 
ogłoszenie granicy politycznej G órnego Śląska na­
stąpiło natychm iast.

Opole. (PAT.) Z G enew y donoszą, że R ada 
am basadorów  w ysłucha ła  dziś spraw ozdania  p ra ­
w nika angielskiego, a w  piątek pow eźm ie odnośne 
uchw ały. Francja stoi na stanow isku, że linja g ra ­
niczna musi być ogłoszona natychm iast, jak to jest 
przew idziae w  trak tac ie , a postanow ienia ekono­
miczne Rady Ligi N arodów , nie mają nic w spól­
nego z ogłoszeniem  linji granicznej.

P a ry ż . (PAT.). H avas. A m basador angielski 
odbył konferencję z Camibonem w  spraw ie w yko­
nania decyzji genew skiej. Konferencja ta  w y k a ­
zała obustronne pragnienie d-ojśoia do  porozum ie­
nia. Zdaje się, że uk ład  zapadnie w  najbliższym  
czasie.

W arszawa. (EE) „R zplta" donosi, że Anglja 
zm ieniła punkt w idzenia, zbliżając się do francu­
skiego w  tern, że stronom  — polskiej i niemieckiej 
należy zakom unikow ać natychm iast decyzję Ligi 
N arodów  z tern, żeby linję graniczną p rzy ję ły  bez 
dyskusji, klauzule gospodarcze zaś później, drogą 
rokow ań.

Wiedeń. (PAT.) „Neue Fr. P re s se “ donosi 
z P a ry ż a  pod datą  18. bm .: O godz. 3 popoiudniu 
rozpoczęło się posiedzenie Izby, na k tórem  na 
żądanie B rianda rozpoczęto narychm iast dyskusję 
nad zgłoszonym i 16 interpelacjam i w spraw ie 
polityki zagranicznej i ogólnej gabinetu. P ierw szjr 
m ów ca Morgaine (radykał) krytykow ał ostro rpż. 
wiązanie genew skie w sprawie Górnego Śląska, 
gdyż nie zapobiega ono niebezpieczeństw u, że 
Niemcy p rzy  pom ocy p rzem ysłu  górno-śląskiego 
będą m ogły p rzy g o to w y w ać  wojnę odw etow ą.

Daudet (rojalista) w yraz ił sw e oburzenie z  
pow odu w yroku  trybunału  m iędzynarodow ego, 
skazującego na 5 lat w ięzienia zabójcę majora 
Montelegre. (O berkirch, deputow any z N^drenji 
p rze ry w a  m ów cy słow am i: N iem cy tw o rzą  dziś 
całe bandy zbirów ). D audet zarzuca rządow i fran ­
cuskiem u, że p rzy ją ł taki w yrok . Briand prz37po- 
m ina, że zbrodnia zosta ła  dokonana nie na te ry to ­
rium  polskiem  lub niem ieckiem , lecz na obszarze, 
zostającym  pod w ładzą  sprzym ierzonych . W yrok , 
k tó ry  został w y d an y  w  sposób p raw id łow y  m u­
sia ły b y  p rzy jąć  w szystk ie  państw a sp rzym ierzo­
ne, nie tylko F rancja. Margaine om aw ia ostatnie 
rokow ania i n a rad y  i w y raża  przy  tein żal, że 
nowa granica górnośląska ułatwi Niemcom w y ­
wieranie olbrzym iego w pływ u na tamtejszy prze­
m ysł. M ówca z zadow oleniem  w ita  decyzję, że 
B riand będzie rep rezen tow ał F rancję  na konferen­
cji w aszyngtońskiej, gdzie poruszane będą sp iaw y  
nie pow szechnego rozbrojenia, lecz 'jedynie og ra­
niczenia zbrojeń.

Socjalista Moutet w ykazu je  konieczność i zna­
czenie, jakie m a dla Francji o raz dla całego św iata  
sp raw a

przyjścia z pomocą Rosji

M ów ca podkreśla  trudności, jakie staw ia w  tej 
m ierze kom itet m iędzynarodow ej p o m c y . Briand 
ośw iadcza, że jest rzeczą aż nadto  uzasadnioną, że 
kom itet pragnie się upew nić, że dostarczona po­
moc nie zostanie źle użyta , o raz. że pragnie o tizy -

AMERYKA RATYFIKUJE TRAKTAT POK O JO ­
W Y Z NIEMCAMI.

P a ry ż . (PAT.) H avas. Godz. 19.14. Na ozisiej- 
szem  rannem  posiedzeniu konferencji am basado­
rów  ustalono try b , w  jaki zain teresow ane rządy  
będą pow iadom ione o decyzji w  spraw ie górno­
śląskiej Na posiedzen iu 'popo ludn iow em  zostanie 
zredagow any  kom unikat, p rzeznaczony dla rzą ­
dcy; polskiego i niemieckiegc

LIGA CZUWAĆ BĘDZIE NAD PRZEPROW A­
DZENIEM SW EJ DECYZJI.

Paryż. (EE.) P rz y b y ł tu gen. sek re ta rz  L. N. 
D rum m ond, k tó ry  czuw ać m a nad tem, aby  nie 
sfałszow ano decyzji genew skiej. G łów ną trudność 
tw or zy sp raw a układu gospodarczego. T rak ta t 
w ersa lsk i nie upraw nia aliantów  do narzucania 
Polsce i Niemcom tego rodzaju układów . Niemcy 
zajm ują w  tej spraw ie już stanow isko negatyw ne, 
Polska m oże w kró tce  uczynić to  samo.

NIEMCY ST ARA JA SIĘ O ODROCZENIE 
DECYZJI.

Berlin. (EE.) P artje  polityczne i koła rząd#w * 
niem ieckie nie usta ją  w zabiegach odroczenia de­
cyzji górnośląskiej, sDodziewając się w  m iędzy­
czasie rew izji tej uchw ały . P rzedstaw icie le  Nie­
miec w  P a ry żu  i Londynie zabiegają usilnie w  tej 
spraw ie, g rożąc w ręcz  katastro fą  gospodarcza 
Niemiec i niem ożnością w ypeł;iicniav zobow iązać

m ać pew ne niezbędne gwarancje. Nie zapowinJl- 
m y, m ówi B riand, że Rosja p rze lew ała  k rew  dla 
naszej w spólnej sp raw y  i że pow inniśm y pomódz 
głodującej Rosji. Moutet ubolew a z pow odu stan o ­
wiska. zajętego przez obecny rząd  rosyjski, w z y ­

w a  jednakże rząd  francuski, aby  popar" -w arunki 
'N ansena, w ysun ię te  na posiedzeniu Ligi fNćftńdów. 
' " Leon D audet (rojalista) w  dłuższem  przem ó­
wieniu krytykuje zniesienie sankcji ekonom icz­
nych, o raz politykę zbliżania się dc Niemiec i za­
rzuca rządow i, że tak  jak w  latach 1913 i 1914 
i dziś rów nież nie przew iduje n iebezpieczeństw a 
niemieckiego.

B riand przypom ina, że w łaśnie w  tym  czasie 
z łożył projekt u s taw y  o trzechletniej służbie w oj­
skow ej i dodaje, że pragnieniem  jest utrzym anie 
pokoju jak najdłużej. O dpow iadając na interpelację 
P ey rouxa , k tó ry  w y raz ił niezadow olenie

z obecnej polityki Francji wobec Niemiec,
B riand ośw iadczył, że gdyby Niem cy nie przyjęły 
ultim atum , okupacja zagłębia Renu nastąp iłaby  
w spólnem i siłam i sprzym ierzonych. P o lityka  z ry ­
w a n a  układów  m oże być  zaw sze orow adzona, 
lecz ta k a ”nolityka m ogłaby nałożyć  now e ciężary  
na Francję. B riand nodkreśla, że cał? jego polityka 
w  stosunku do N5em iec sp row adza się do prze­
strzegania wykonania traktatu wersalskiego. P o  
przem ów ieniu Tardieu, k tó ry  poddał k ry ty ce  poli­
tykę B rianda, Loucher staną ł w  obronie prem iera.

Briand zaznaczył, że Niemcy dotychczas 
przynajm niej sp łaca ły  dług stosow nie do planu 
p rzygotow anego przez komisję odszkodow ań. S y ­
tuacja Francji bynajm niej nie jest osłabiona. M obi­
lizacja rocznika 1919 pokryła istrie jące luki. O be­
cnie F rancja odzyskała całą  sw ą siłę. Z w racając 
się. do T ard ieu  zaznaczył B riand, że inną politykę 
można prow adzić w  każdej chwili. M ów ca jednak 
uw ażałby  ją za kafastrofahią dla F rancji. W  końcu 
Loucher zaprzeczy ł jak najkategoryczniej, jakoby 
komisja odszkodow ań ustaliła  w ysokość  długu 
niemieckiego na 13? rm ljardy m arek  w  złocie.

a m e f y k a  p r z y j m u j e  z o b o w i ą z a n i a
WZGLĘDEM TRAKTATU WERSALSKIEGO.

W aszyngton. (PAT.). H avas. S enat ra tyfiko­
w a ł tra k ta ty  pokojow e z Niemcami. A ustrją i W ę­
gram i z zastrzeżeniem , że Stany Zjednoczone n ie . 
w ezm ą udziału w  pracach  w szelkich komisji so­
juszniczych, a  zw łaszcza komisji odszkodow ań 
bez uprzedniego upoważnienia senatu,

W aszyngton. (PAT.). H avas. Senat odrzucił 
91 głosam i pirzeciw 7 w niosek senato ra  Reeda u- 
znający S tany  Zjednoczone za wolne o d  wszelkich 
roóow iązań  w ynikających  z  trak ta tu  w ersa l­
skiego.

H H

Wielka dyskusja w parlamencie francuskim.
Sprawa G. Śląska, /o m o c  dla Rosji. Stosunek do Niemiec.
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Z komisji sejmowych.
SPR a WA (j PO-SAż e n ią  o f i c e r ó w .

W arszaw a. (PAT.). Komisja w ojskowa om a­
w iała projekt u staw y  o obow iązkach i p raw ach  
oficerów  W . P . R eferent poseł Anusz p rzedstaw ił 
imyśli w y tyczne projektu i uzasadniał konieczność 
ja k  najrychlejszego uregulow ania tej doniosłej 
.s raw y . Chodzi o zasadnicze uregulow anie uposa­
ż e n ia  oficerów, ażeby było  ono najzupełniej w y­
starczające i ograniczenie udziału oficerów w  
handlu i p rzem yśle .

Po referacie poseł L ieberm an zgłosił w niosek 
w zyw ający  rząd do przedłożenia Sejm owi projek­
tu zasadniczej u staw y  o służbie w ojskow ej i o or­
ganizacji całokszta łtu  armji. Aż do przedłożenia 
obu tych Projektów ' zaw iesza się ob rady  nad pro­
jektem  ustaw y  o obow iązkach i p raw ach  oficerów.

W  glosow aniu p rzy ję to  p ierw szą  cześć w nio­
sku  z popraw ka iks. N ow akow skiego, dom agającą 
się przedstaw ienia tdkże projektu u staw y  o o rga­
n izacji naczelnych w ład z  w ojskow ych.

D ruga część w niosku o odroczeniu rozp raw  
nie uzyskała  większości.

i
OBRADY NAD REFORMĄ WYBORCZA.

Komisja konsty tucyjna pod ,przew. posła R a­
taja zakończyła  o b rad y  n ad  a rtyku łem  21 proje­
ktu Ordynacji w yborczej o utw orzeniu  państw o­
w ej, okręgow ych i obw odow ych komisji w y b o r­
czych , ź k tó rych  p ierw sza je-st instancją stałą. Na­
stępnie uchw alono a rty k u ł -22 wi brzm ieniu nastę- 
Dującem: N adzór nad czynnościam i komisji w ybór 
ezych należy  do generalnego kom isarza w y b o r­
czego, k tó ry  udzida  im w yjaśnień. G enevulnego 
kom isarza w yborczego  m ianuje p rezy d en t R ady 
m in istrów  z pom iędzy trzech  kandydatów  przed­
staw ionych  p rzeż  żebranie p rezesów  sądów, ok rę­
gow ych.

W  końcu kom isja rozpoczęła ob rady  nad 
sk ładem  państw ow ej komisji w yborczej. R ife ren t 
c i oponuje, aby  do komisji tej w eszli p rzed staw i­
ciele sześciu najliczniejszych klubów  sejm ow ych.

PROJEKT ZAPROWADZENIA OSZCŻĘDNOSĆl 
JUŻ W  BIEŻĄCYM BUDŻECIE.

W arszaw a. (Tel. w ł.) (G.) Na zaproszenie mi­
nistra skafbti i p rzy  jego w spółudziale odbyło się 
w czoraj w m inisterstw ie skarbu  posiedzenie w sz y ­
stkich sejm ow ych referen tów  budżetow ych w raz  
z prezesem  Osieckim na czele.N aradzano się nad 
w ykorzystan iem  referen tów  dla zaprow adzenia 
jak najszybciej oszczędności w  bieżącym  budżecie. 
:Min. skarbu  zaproponow ał, aby  poszczególny le -  
.ferent w raź  z przedstaw icielem  min. skarbu  i 
Najw. Izby obrachunkow ej s tw o rzy ł koitlisię dla 
rozpatrzen ia  budżetu pod kątem oszczędności. 
P osłow ie Diamai.d, Kollscher i Czctwfertyński w y ­
razili w ątp liw ości o skuteczności tej akcji, na to ­
m iast pp. Woidaiiński, Kędzior^ Osiecki poparli ten 
projekt, w skazując, że działanie tych  komisji da 
m ożność w skazania  na te w ydatki, k tó re  m ożna 
będzie zaraz  usunąć z budżetu. Komisje te nie 
przeszkadzają rządow i dążyć  rów nolegle j sam o­
dzielnie na tej sam ej drodze. A rgum enty te p rze­
konały  chw ilow ych opunentów .

s t e s ł o w c z  z a s t ę p c ą  P o n i k o w s k i e g o ?
W arszaw a. (EE.) „Gaz. W arsz .“ donosi, że na 

óstatniem  posiedzeniu R ady min. p rzy jęto  dó w ia­
domości ośw iadczenie Ponikow skiego, iż uprasza 
Stesłow icza o sta łe  zastępow anie go w  czynno­
ściach p rezyden ta  m inistrów  w  czasie jegó nie­
obecności.

SAMOOBRONA PAŃSTW A PRZED BOL- 
SŻEWI2ME.M.

W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) W czoraj odby ły  się 
obrady w  komisji p raw niczej nad w nioskiem  na­
głym  N. Zj. Lud. o uznanie działalności kom unisty­
cznej za zbrodnię stanu z przedstaw icielem  min. 
sp raw  zagr. p. Rym ow iczem  n a . czele, k tó ry  w y ­
jaśnił, że przepisy karne zaw arte  w  ustaw ach 
obow iązujących w e w szystkich  b. dzielnicach w  
zupełności W ystarczają do skutecznego zw alczania 

.kom unizm u. Zakom unikow ał rów nież, że odbyło 
się zebran ie  prokuratorów  przy  sądach apelacyj­
nych, na k tórem  ustalono zasady  postępow ania 
w ładz prokurato rsk ich  przeciw  bolszew izm ow i i 

(udzielono p rokura to rom  potrzebnych w yjaśn ień  w

spraw ie ich w ykonania. P o  długiej i żyw ej dysku­
sji bardzo znaczną w iększością g łosów  postano­
wiono w ystąp ić  na plenum Sejmu z następującym  
w nioskiem : „S tw ierdziw szy , że istniejące u staw y  
karne dają podstaw y  do surow ego karan ia  dzia­
łalności i agitacji kom unistycznej przeciw ko bez­
pieczeństw u państw a, Sejm w zy w a  rząd :

1) atjy jak najenergiczniej nakazał w ładzom  
bezpieczeństw a i p rokuratorom  ściganie w szelkich  
p rze jaw ów  działalności i agitacji kom unistycznej 
przeciw  bezpieczeństw u państw a  i pociągnął w in ­
nych do odpow iedzialności na podstaw ie istnieją­
cych u staw  k a rnych ;

2) ab y  zalecił i przeprow adził natychm iasto ­
w e i jak najsurow sze pociągnięcie do odpow ie- 
działalno ięi organy  w ładz bezpieczeństw a, k tó re- 
by przez n iedbalstw o i bezczynność sp rzy ja ły  
tym  zbrodniarzom , oraz zw ierzchników  tych  o rga­
nów , k tó rzy b y  to  to lerow ali11.

P ie rw szą  część projektu uchw ały  m ówiącej O 
lem, ab y  w ezw ać rzad  do n iedaw aoia p ia w a  w ja­
zdu do Polski w  charak terze  przedstaw icieli i u- 
rzędników  sow ieckich tym  Polakom , k tó rzy  służą 
sow ietom , postanow iono za ła tw ić  po w ysłuchaniu  
w te j spraw ie m inistra sp raw  zagranicz tych.

POSEŁ UKRAINY SKŁADA LISTY UWIERZY­
TELNIAJĄCE.

W arszawa. (PAT.) B iuro p rasow e m inister­
stw a  sp raw  zagr. kom unikuje: P rzedstaw icici rz ą ­
du ukraińskiej socjalistycznej republiki rad  p. 
Szum ski z łoży ł i7. bili. sw oje listy  uw ierzy te ln ia­
jące panu m inistrow i sp raw  zagranicznych. Zło­
żenie listów  odbyło się w  podobny sposób, jakie 
m iało miejsce p rzy  w ręczeniu  listów  uw ierzy te l­
n iających rosyjskiej socjalnej federacyjnej republiki 
rad  przez p. K aracharia.

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH.
W arszaw a. (PAT.). M inisterstw o koleji żel. 

komunikuje, że w obec nieustającego w zrostu  dro­
żyzny  i w  zw iązku z tern •podrożenia w szelkich 
m aterja łów  jak i za p racę — dochody kolejow e w 
ostatnich podw yżek  s ta ły  się iluzoryczne, wobec 
tego okazała  się konieczność podw yższenia op ła t 
p rzew ozow ych. Na odbytej w  dniu. 13 bm . w mini-, 
ste rs tw ie  koleji konferencji p rzy  udziale zain tere­
sow anych  m in isterstw  o raz  przedstaw icieli spo­
łeczn y ch  organizacji z zakresu  przem ysłu  i handlu 
zapadła  jednom yślna uchw ała podw yższenia ta ry ­
fy kolejowej o 200% w  porów naniu *do opłat dzi­
siejszych dla posy łek  pospiesznych i to w arów  3 
klas najw yższych  oraz o 100—150% dla to w aró w  
m asow ych i tańszych. Do k lasy  specjalnej, obli­
czanej w edług ta ry fy  rozpoczynającej się od 50 
fen. za 100 kg. i 1 kim. i przechodzącej na dal­
szych  odległościach do 25 fen. za 100 kg. i 1 kim., 
należą takie surow ce, jak w ęg iefijriida , drzew o, 
torf, kam ienie surow e, żw ir, piasek, w y tłok i b u ra ­
czane, objerzyny kartoflane itp. K om unikat w ska­
zuje n a  to, że jeżeli porów na się w zro st cen a r ty ­
kułów  pierw szej po trzeby , to podw yżka przew o­
zow a nie stanow i różnicy. N owa podw yżka ta ry ­
fowa w ejdzie w  życie z dniem 1 listopada br.

K R O N IK A .
kar*>nef«pxvk.

Dziś rz. ket. Felicjana; gf- kat. Serhija. Jutro rz. kat. 
Urszuli pm.: p t . kat. Pełabji. — Wschód słońca B Bo, za­
chód i - i i
Hepei-iuar teatru miejskiego.

Początek przedstawień o g. 7'3'D wiecz.
Wb czwartik .Burmistrz ze S;ylmondu*.
W piątec »Trav ata>. opera.
W sobotę o g. 3 pop. »Fircyk w zalotach*.

M m t f  t e a t r - ,m i e j s k i  (ul. Grodeslta J >.i
W czWarlek, piątek i sobotę .Roztwór prof. Pytla*.

R I u -tuar tsatru Nowoioi.
We czwartek .Róża Stambułu*.
W piątek ^Urabianka fos trotta*,

Reperftis>r Bagateli Iwóatśki.j i
Gościnrte występy Józefa Ursteina (Pikusia) Zado- 

ry Zbierzchowskiej, M. Reu gena i M. Windheima. 1) 
Wielki aziai koncertów . 2) „Jak Kryształ" sketsch 
aktualny a  1 akcie. 3) Śledztwo skets h kryminalny w 
1 akcie. Początek o godz. 8-mej w.'

W e  Lwowie.
— B abskie Ifitó w  catej pełni grzeje jesien­

nym  urokiem  słońca — szeleszczą w dzięczną 
pieśń obum arłe liście. T ak  miło, oby ty lko  nie 
urzec!

—  Państw ow a opieka nad zabytkami. W  śro ­
dę dnia 19 bm. odoyła się konferencja zjazdu kon­
serw atorów . w szystk ich  w ojew ództw  Rzpltej z 
przedstaw icielam i p ra sy  lw ow skiej; przew odni­
czy! p. Wojciechowiski. Po zagajeniu p rzez  p rze­
w odniczącego, k tó ry  pokreślił po trzebę  spółpracy  
społeczeństw a, a zw łaszcza  p rasy  z w ładzam i w 
oelu ńależy tej ochrony naszy ch  zaby tków  kultury  
j  sztuki, sek re ta rz  zjazou . H usarski p rzedstaw i! 
za ry s  organizacji opieki nad zabytkam i. W  każ- 
dem w ojew ództw ie jest urząd konserw ato ra . Za­
daniem  tego urzędu jest inw entaryzow anie  zab y t­
ków  i piecza nad  zabytkam i, ab y  pam iątki prze­
szłości, św iadectw a k u tu ry  rodzim ej minionych 
w ieków  i pom niki sztuki nie by ły  ani niszczone 
czy usuw ane ani szpecone.

K onserw ato rzy  w ojew ódzcy  w  liczbie 2 wzgi. 
tylko 1 k o n se rw a to r spełniają sw e zadanie w  czę­
stych objazdach inw eotaryzują  zabytki, sta ra ją  
się o m iejscow e arch iw a  dla zaby tków , czuw ają 
nad pracam i konserwiacyjnem i, służą radą  i w ska­
zów kam i. Do nich należy też w ydanie opinji fa­
chowej co do w pisania najcenniejszych zaby tków  
do państw ow ego  inw entarza.

D rugą instancją u rzędów  tych jest R ada Zja­
zdu k o n se rw a to ró w  w ojew ódzkich pod przew od­
nictw em  naczelnika W ydziału  zaby tków  i m uzeów  
min. M utury i sztuki, czy  też ew ent. sam oistnego 
departam entu  ku ltury  i sztuki, z dodaniem  d o rad ­
ców  fachow ych. W  kom petencji R ady Zjazdów 
leży rozstrzygan ie  sp raw  odbudow y i p rzebudo­
w y  w ażniejszych gm achów  św ieckich i. kościel­
nych oraz ustalanie inw entarza państw ow ego za­
bytków . a jait w iadom o, za inw en taryzow any  tam 
zaby tek  sta je  się m oralną w łasnością  narodu i 
p ry w a tn y  w łaściciel m a ścieśnione p raw o  rozpo­
rządzania nim.

W  dyskusji z przedstaw icielam i p ra sy , p rócz 
cennych, uw ag czczigodnego senjora naszego 
dziennikarstw a, red. M. Rolle‘go, k tó ry  zw rócił u- 
w age Zjazdu na szereg  istn iejących zabytków  
sztuki i ku ltu ry  w  naszej połaci Rzpltej, zajęto się 
bliżej sp raw ą handlu zabytkam i. Zakom unikow a­
no, że w  W arszaw ie  pow staje spółka akcyjna, 
tw orząca  w zo ro w ą  instytucję aukcji dla zbiorów . 
Udę-zOnn pa niebezpieczeństw o w yw ozu  z ab y t­
ków  i w ładza  ośw iadczy ła  o jaknajdalćj posunię­
tej czujności rządu w  tej sp raw ie. -Podniósł sie 
głos, że handel antykam i musi być  jaknajsurow iej 
kontro low any I w y rw a n y  rękom  niepow ołanym  a 
.niefachowym  drogą stosdw nych rozporządzeń.

■Organizacja celow a kon serw ato rstw a , ujęcie 
opieki w  sp rężyste , a fachow e ręce napełnia nas 
otuchą, że położy się kres w andalizm ow i, który 
szpeci i n iszczy nasze zabytki.

Całe społeczeństw o m oże — lepiej powiedz- 7 
my — m u si.p o p rzeć  p racę  konserw ato rów .

Z decentralizow anie do w ojew ództw  jeszcze j 
rtie usunie w ielu p rak ty k  b arbarzyńsk ich  lub w y­
pływ ających  z ciem noty i n ieuctw a ałbo spekula­
cji. Każd obyw atel może być konserw atorem , o- 
piekunem  zabytków , zaw iadam iając o odkryciu 
now ych zab y tk ó w  lu b 1 o niebezpieczeństw ie, gro- 
żąeem  sitarym, w ojew ódzką w ład zę  opieki nad za­
bytkam i.

— M ianow ania. P rof. S tan isław  Niemczycki 
zosta ł m ianow any zw yczajnym  profesorem  hygiw 
ny i nauk o środkach spożyw czych  Akademii w e' ! 
te ry n arji w e  L w ow ie, a prof. W acław  Moracz®' ■- 
w ski zw yczajnym  profesorem  chomji w  tejże A ' ; 
kademji.

— Spraw y miejskie. Na óstatn iem  posk.dz°' 
nlu m agistra tu  lw ow skiego uchw alono .Z arządo^  . 
„T argów  w schodnich11 w e Lw ow ie celem  ró^' 
szerzenia obszaru  na przyszłe  „T argi w sch o d n ią  
w e L w ow ie, k tó re  odbędą Się w  jesieni 1922, j 
dzierżaw ić część plaću w yścigow ego.

Fo lw ark  Z am arstyhów  uchw alono na p rośbf 
w ojskow ości w ydzierżaw ić  zarządow i wojsk. 
lem urządzenia tam że strzeln icy  pod ostre  strz^ ' 
lanie. — .Podniesiono z 5 na 10 m, opłatę za j
cie w indy os łbow ej w  ra tuszu . •

Gmina m. L w ow a o trzym ała  z fitnd-usż^ 
państw ow ych  subw encję w  kw ocie 55 .miljorm? 
m arek na za kupno a rty k u łó w  żyw nościow ych. 
uzyskaniu tej subw encji w yjechał dy rek to r m- ^  
kładu aprow izacyjnego radca Stobiecki do - . I
znanskiego i zakupił tam że d la L w ow a okolc * J
w agonów  m ąki i krup, k tó re  nadeszły  już do o I
szego m iasta i złożone Zostały w  m a g iz y ^  
miejskich.
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nych m iejscow ościach p ań stw a (prócz b. dzieln.2  U niw ersy tetu  Jan a  K azim ierza we L w o ­
wie. M inisterstw o w. r. i o. p. reskryptem  z dnia 
23 w rześn ia  192] r. Nr. 7123-1V/2J zatw ierdziło  
uchw alę R ady W ydziału  filozoficznego U niw ersy­
tetu Jana  Kazim ierza z 16 ILpca 1921, m oca Jótórej 
zosta ła , dokonana habilitacja dr. Adam a F ischera 
na docenta z zakresu  etnologii n a  W ydziale filo­
zoficznym U niw ersy tetu  Jana Kazim ierza.

— Z k a rty  żałobnej. W e Lw ow ie zm arła  w  
41 roku życia Jan ina B olesław a M akarew iczow a, 
żona profesora un iw ersy te tu  tutejszego. E ksporta- 
cja zw łok z k ry p ty  0 0 -  B ernardynów  na dw o­
rzec kolei państw , odbędzie się dziś o godz. 10 
Przedpołudniem .

— Kom itet k reso w y  w e L w ow ie. Na ostat- 
niem posiedzeniu kom itetu kresow ego, k tó ry  zo r­
ganizow ał uchodźców  polskich z k resów  połudn.- 
w schodnich, prezes kom itetu p. Sadow ski złoży ł 
spraw ozdanie z do tychczasow ej czynności, po­
czerń prof. Czernik om aw iał p ro jek t p rzystąpienia 
uchodźców  do w arsz . centr. zw iązku pracującej

.inteligencji polskiej z Rusi, poczem  uchw alono li­
kw idację kom itetu k resow ego  i u tw orzenie w e 
Lw ow ie oddziału tego zw iązku. W reszcie  w y b ra ­
no zarząd, do k tórego  w eszli pp. A. Sadow sid, K. 
Żebroski, M. Kościelski, W . Skibniew ski, E. Jodko, 
2. T om aszew ski, K. Radziechow ski, K. P aszk o w ­
ski, B. C -uruk, F. G arapich, M. Ż ebrow ska i W . 
buczkiew iczow a.

— Em eryci daw ni, pensjonow ani jeszcze 
Przez A ustrję nabyw ać m uszą znaczki skarbow e i 
°p a try w ać  niemi kw ity . A w łaśnie znaczków  tych 
brąk, zaś koszt ich, bądź co bądź, uszćzupla i tak 
m ikroskopow e pobory  tych  biedaków . Pocóż 
^ ię c  trudzić sta rcó w  i pocóż liczyć na ten m arny 
dochód skarbu?

— „N air“, balet w  1 akcie z prologiem . Z T e­
atru  W ielkiego donoszą: W  sobotę w ieczorem  
T eatr W ielki obok „C avalerji ru sticany" w ystaw Sa 
Do raz  p ierw szy  w  tym  sezonie w ielki balet p. t.: 
»Nair“ . L ibretto  i choreografja uk ładu  baletm istrza  
A. Fortunato , m uzyka R im skiego-K orsakow a, A- 
jen sa , A reńskiego, prolog Griega. A. F ortunato  
brzea w ybuchem  w ojny należał do składu- tea tru  
b e te rsb u rsk eo  i tjjow skiego. Je s t on p rzed staw i­
a ł e m  now ych prądów  w  choreografji. P . F o rtu - 
bntó jst autorem  baletów : „Sen A rlekina1', ,;Cho- 
biniada", „N air“ itd. P . Nina K irsanow a, k tó ra  
również bierze udział w  tern przedstaw ieniu , a r ty ­
stka teartu  W ielkiego w  P e te rsb u rg u  jest uczenicą 
brof. L egata. Ponad to  w  przedstaw ieniu  bierze u- 
dział kom plet naszego baletu z Faliszew skim , B ur­
łacką , Łozińską na czele. W  dniu tym  prog ram y

, teatralnc przyniosą dokładną tre ść  baletu  obok 
całego program u.

—! Posiedzenie naukowe Tow. lekarskiego od­
jadzie śię w  piątek 21 bm . o godz. 6 w iecz. w  Po- 
dflinice ul. Lindego. P o rząd ek  obrad : 1) P rzed - 
*jawią chorych: dr. C zeżow ska, dr. Seidler, dr. 

°chański. 2) -Prof. dr. G ro e r: N ow sze z d o b y t e  
z dziedziny badań nad odrą.

W alka z p aśkarstw em . Na ostatn iem  po­
jedzeniu  miejskiej komisji cennikow ej ustalono ce : 

w ytyczne na m ięso i inne a rty k u ły  spożyw ­
c ę  i stw ierdzono, iż na skutek  zw yżk i m ar- 

bolskiej, zaczynają  się obniżać ceny a rty k u łó w  
^ o ż y w c z y c h  i tow arów . N iestety, na targach  
^’°w skich stw ierdzić  tego jeszcze nie móżrta i 
l£4sie jeszcze żądają za kilogr. ziem niaków  do 35 
p -  D ow iadujem y się, że prezydium  m iasta w y - 
J* '0 odezw ę do kupców , w zyw ając  do obniżenia 
jjd groźbą wySÓkich kar. Chodzi o to tylko, aby ' 

ta  poparta zosta ła  czynem , gdyż inaczej 
. ® ustaną org.ie paskarsk ie  ku u trap ien iu , ludno- 
.  *• Rów nież i naczelnik urzędu w alki z lichwą 
w °w icaz ia ł energiczną w alkę z paskarstw em ,

. jecmak donosić tem u urzędow i o faktach 
ysku, upraw ianego na ta rg ach  lw ow skich i 

^klepach.
e P ism a w arszaw sk ie  donoszą, że na óstatniem  
j usiedzeniu R ady  m inistrów  ro zp a try w an y  by ł 
z# C ^ ic ty  szereg  w niosków  m inisterstw a aprow i- 
s ciL skierow anych  p rzeciw  paskarstw u . P le rw - 

do tyczy  działalności urzędu w alki z lichwą.
^  dniach najbliższych ukaże się rozporządzenie' 
Ost + .mlrP § jó w , na m ocy  k tórego  ograniczono w  
^ydtnich kilku m iesiącach okręgow e u rzędy  w  
ro! ^ a w i e ,  K rakow ie, Lublinie, Lw ow ie i Łodzi 

^ i-n ą  szerszą działalność. W e w szystk ich  in-

pruśk. i Ś ląska Ciesz.) starostow ie  o trzym ają u- 
praw nienia daw niejszych urzędów  w alki z lichwą 
jako 1. instancja. U rząd  głów ny w W arszaw ie  
będzie II. instancją. D rugi w niosek przew iduje po­
w ołanie we w szystkich m iastach w ojew ódzkich

— Zdzierać póki jeszcze czas. Oto hasło, k tó­
rego kupiectw u lw ow skie kurczow o się trzym a. 
B ydło  na prow incji tanieje, a m ięso podrożało 
praw ie  o 100 m arek na kilogram ie. Chleb z dnia 
na dzień o 10 m arek podnosi się w  cenie. W  p a ­
rze z rzeżnikam i .ipiekarzam i idą w łaściciele skle­
pów  galanteryjnych itp. Je s t to zapew ne odpo­
w iedź na w ydaną niedaw no odezw ę prez. Neum a­
na, k tó ry  prosił kupców  o zniżenie cep. P oczciw y  
p rezyden t stra szy ł s ta ry ch  w róbli obow iązujący­
mi przepisam i, k tó re  zakurzone gdzieś leżą w- o* 
drapanym  m agistracie. Je s t to jeszcze jeden do­
w ód, że kupiectw o lw ow skie gw iżdżena w szelkie 
odezw y obyw atelskie i że do tych  panów  trzeba 
się zab rać  zupełnie z innej strony . Publiczność 
lw ow ska pow inna n ieustaw ać w  doniesieniach o 
każdem  w ypadku zdzierstw a i na każdym  kroku 
przypom inać kupcom, że m arka polska nie spadła 
jeszcze tak  nisko, jak kupiecka uczciw ość.

— Echa zamachu Fedaka. A resztow anych  na 
L ew andów ce Rusinów , p rzew ażnie kolejow ców , 
w ypuszczono na wolność.

— Dwa trupy w gęstw inie. W  ubiegłym  m ie­
siącu zam ordow ali bandyci w  lesie koło Sokoło­
w a dwóch ikupców, B luhnana i G erschona. O b ra ­
bow ane tru p y  ukryli w  gąszczu. P odczas obław y 
policyjnej w  tym  lesie zastrzelili żandarm i 4 ban­
dytów . P rz y  zabitych znaleziono 100 tysięcy  do­
larów , 500.000 mk., lornetki, karab iny  itp. ekw i­
punek. )

— Upadek z tramwaju. Z będącego w  ruchu 
tram w aju  w yskoczy ła  na rogu pi. Kratko v ikiego 
M alw ina E itelberg. U padłszy n a  b ruk  rozbiła so­
bie głow ę. Pogotow ie ratunkow e ranę zalepiło.

— Bunt w szpitalu. Na oddziale w en ery ­
cznym  szpitala 'pow szechnego  pobitą zos<ta!a m- 
negdaj p rzez  sforę p rosty tu tek , pielęgniarka Anma 
B aczyńska,

— Spodnie za półgodzinną pracę. P iszą  nam 
z m ia s ta : Do jakiego absurdum  dochodzi już żąd a­
nie w ynagrodzenia  za pracę, niech pow ie następu ­
jący fak t: P rzed  kilku dniami poleciłem stróżce 
kam ienicy, w której m ieszkam  w ykonać pew ną 
robotę, trw ającą  niecałe pół godziny. P o  ukończe­
niu tejże nie chciała stróżka  w  żaden sposób p rzy ­
jąć w ynagrodzenia  w  kw ocie 100 m arek, lecz z a ­
żądała  odefnnie ni mniej ni w ięcej, jak ty lko spo­
dnie dla m ęża i to „jakie fajne". A w ięc za pracę 
półgodzinną spodnie w artości obecnie 8—10.000 
m arek! W  końcu na moje p rośby  i persw azje , że 
sam . posiadam  jedną parę i to po łatane, zgodziła 
się p rzy jąć  100 m arek z w arunkiem , że p rzy  naj­
bliższej sposobności dodam  jej „fajne" spodnie. 
W ątp ię  jednak, czy  doczeka się ona obiecanych 
spodni.

— Uparty złodziej. P rz y  w ysiadan iu  z tram ­
waju R. D. obok k o sza r 5 p. a. p. w yciągnął z ło­
dziej szpilkę b ry lan tow ą z k raw atu  kunca Leona 
M antla. S ch w y tan y  natychm iast za rękę, szpilkę 
oddał, lecz sp row ad zo n y  >na inspekcję, w y p ie ra  się 
czynu, podając jedynie nazw isko Wiiniarz F ranc.

—  W łamanie. P ó  poprzedmiem .rozbiciu okna 
w domu przy  ul. B orkow skich 17 w lazł złodziej w  
porze w ieczornej na  s try ch  i sk rad ł m okrą bieli­
znę w arto śc i 50.000 mk. na szkodę M arja.ia W o- 
kroja.

— Kolję perłowa zgubiła na placu Zbożow ym  
Paulina W ertheim er. Kolja p rzed staw ia  w arto ść  i 
miliona m k.

W  F oh ee  3 nn locJe.
— Zjazd harcerstwa polskiego z w ojew ódz­

tw a krakow skiego  odbył się w  K rakow ie 16 brtt. 
w zięło w  nim udział przeszło 200 delegatów . 
S tw ierdzono, iż harcerstw o  w  Ziemi K rakow skiej 
rozw ija sie w  porządku. P rezesem  w ybrano  dra 
S tefana Surzyckiego.

— Za bochetiek Chleba o  w adze  2 kilogr. p ła­
cono 17 bm. w  K rakow ie 295 mk. Donoszą o tetń 
Pisma krakow skie.

— Podw yżka płac aktorów krako tyskich.
Zw iązek d y rek to ró w  tea tró w  polskich w  K rako­
wie zam ieszcza w  pism ach tam tejszych  kom uni­
kat następujący:

„Aktorzy w szystk ich  tea tró w  kruk .nyskich 
zwrócili się do sw ych dyrekcji z podaniem  o 5(t% 
podw yżkę płac, w stecz od 1 października. P e r ­
traktacje prow adzone dotąd p rzez Sekcję krak. 
Zw iązku dyrek torów  tea tró w  polskich i „G niazdo" 
krak. filji Zw iązku a rty s tó w  scen polskich, nie 
w ydały  dotąd rezultatu , gdyż dyrekcje  nie chcą
0 opuścić do nieuniknione, w  takim razie podw yżki 
cen miejsc, k tó re  już w obecnej w ysokości w y w o ­
ła ły  znaczny ubytek frekw encji w e w szystk ich  
teatrach  krakow skich. D yrek to rzy  skłonni są do 
pertrak tacji o podw yżki w  term inie późniejszym, 
gdy w yjaśn ią  się stosunki w alu tow o-d ioż /ź .iiane, 
uw ażając obecny m om ent za nieodpow ie J ii do 
ńowe&o obciążania publiczności".

— W iec pracowników państw ow ych w Kra­
kowie uchw alił rezolucję, w  której pracoW nicy 
państw ow i obstają p rzy  sw oich postu latach ekono­
m icznych, żądając p rzeprow adzenia  u staw y  o re ­
gulacji p iać  i jednorazow ej Zapomogi na Zakupy 
zim ow e w  w ysokości 20.000 m arek dla bezżenne- 
go, 10.000 m arek  dla żony i 5.000,m arek  dla ka­
żdego dziecka. W  razie nieuw zględnienia tych  żą ­
dań pracow nicy  państw ow i proklam ow ać m ają 
stra jk , k tó rego  term in oznaczy zjazd kom itetów  
w ykonaw czych  w  dniu 23. października w  W a r­
szaw ie.

— Okradzenie w  pociągu. Z K rakow a dono­
szą, że na dw orcu  tam tejszym  okradziono P io tra  
Kosa, pow racającego  z A m eryki do w schodm ej 
M ałopolski. Skradziono mu w szystk ie  oszczędno­
ści, a to 58 dolarów  w- gotów ce i czek  na 30 do­
larów , tj. p rzeszło  pó łto ra  miljona m arek.

— Skutkiem spadku walut obcych spekulan­
ci w C hrzanow ie ponieść mieli s tra ty  olbrzym ie.

—  Dyrekcja poczt i telegrafów komunikuje, 
że stacja telegraficzna Bachórz pow . ‘B rzozów  zo­
sta ła  czasow o zniesiona.

— Z teatrów warszawskich. W  tea trze  R oz­
m a ito ś c i  w ielki sukces odn.osła sztuka K. W ro ­
czyńskiego „Dzieje salonu", w  k tó re j grali Frenkel, 
Chmieliński, Jasiński, G rom nicka i i. S z tu k a ^  jak 
podkreśi: k ry ty k a  w arszaw sk a  — nierna’"głęb­
szych  w alorów  literackich, a  sukces zaw dzięcza 
doskonałej grze ak to rów  i re iy se r ji  p. Emila Cha-j 
berskiego^ Jest to — jak stw ierdza ją  •— p ierw szy  
sukces „Rozm aitości" w  tym  sezonie.

Znany nam  We Lw ow ie w y b itn y  a r ty s ta  p. 
C haberski odniósł w ięc w  W arszaw ie  w ielki suk- 
ces.,"2 tern w iększem  w ięc ubolew aniem  p rzypo­
m inam y sobie, że  obecne k ie ro w ric tw o  tea tru  u- 
niem ożliw iło p. C haberskiem u p racę  w e Lw ow ie 
m irro, że nie posiadam y tu reży se ra  w  w iększym  
sty lu , a kom isja tea tra lna , nie dość sam odzielna 
w  sw em  działaniu, nie p o s ta ra ła  się za trzy m ać  p. 
C haberskiego w e L w ow ie.

— Otarcie własnej siedziby polskiego Sokoła 
w Paryżu nastąpiło  w  ubw gła niedzielę w  lokalu, 
k tó ry  na ten cel ustąpił inżynier p. Andrzej Rudni­
cki p rz y  ul. G om eille 7. W y b o ry  nowego zarządu 
odby ły  się 15 'hm.

— Redukcja liczby oficerów francuskich w  
Polsce. Do niedaw na było w  armji polskiej p rze­
szło 900 oficerów  francuskich w  roli in struk to rów
1 dow ódców . Obecnie pozostało  230, a z dniem  I. 
listopada br. skutkiem  ukończenia p rać  in struk to r­
skich spodziew ana dalsza redukcja. P o zo stać  m a­
ją u nas ty lko in struk to rzy  w  szkole sźtabu  ge­
neralnego i na kursach d la  w yższych  dow ódców ,, 
a w reszcie doradcy  fachów? w  O kręgow ych do*' 
w ództw ach  korpuśflych.

— Leczenie syfllłsa. Dr. Roux o rzedstaw ił 
A k ad em ii Nauk ostatni dóffłosły w ynalazek  fran­
cuski, do tyczący  leczenia syfrlisa. L eczenie to po­
lega ila iniekcji in tram uskulam ej soli b ism eto- 
wycli. 100 chorych, do k tó rych  zasto so w an y  zo­
s ta ł tert now y śródek leczmLzy, zosta ło  w yleczo­
nych.

Zam ach na m inistrów  Portugalskich . M adryt. 
(Havaś). Z L izbony kom unikują, że pod koniec 
bankietu, k tó ry  burm istrz  w y d a ł na cześć człon­
ków  rządu rzucono bom bę w .ch w ili, kiedy mini­
strow ie opuszczali salę. O dłam ki bom by zraniły  
kilku m inistrów . Policja a resz to w ała  4 rew olucjo­
nistów .

i poiatow ych komisji do badania cen i zysków  pod 
przew odnictw em  s ta ro s tó w  i w ojew odów  i zło­
żone z przedstaw icieli spofeczeństw a (konsum en­
tów  i producentów ).
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-— W  fryzierniach krakow skich od 15 bm. 
podw yższono opłatę za  golenie na 100 m arek. 
P rz y  tej sposobności s tw ierdzają  p ism a k rakow ­
skie, że za golenie płaci się w  G dańsku 1 m arkę 
niem., a w e W iedniu 15 koron austr., co rów na się 
obecnie około 25 mko.

K c m u n  ika ty.
Z a rzą d  a k a d e m ic k ie g o  K o la  h a r c e r sk ie ­

g o  zawiadamia, że walne zebranie Koła odbędzie się 
w sobotę 22. b. m. od godz. 7-mej wiecz. w lokalu 
przy ul. Sokola 7. I. p. 6824

Z Polskiego T o w arzy stw a  Ekonom icznego.
W  sobotę dnia 22. bm. o godz. 6 w iecz. odbędzie 
się w sali Izby handlow ej odczyt prof. d ra  L. C aro  
pod' ry t.: „Przesilenia finansow e w  p rzesz ło śc i1. 
W stęp  w ołny dla członków  T o w arzy stw a  i w pro ­
w adzonych gości.

N ow y W ydział S tałej Delegacji pracow ników  
państw ow ych  odbędzie p ierw sze posiedzenie ce­
lem ukonsty tuow ania  się w  niedzilę 23. bm. w  
gm achu głów nym  politechniki o g. 10 przedpoł.

—o—
Polskie T o w arzy stw o  T atrzańsk ie  O ddział 

lw ow ski urządza w  niedzielę dnia 23. bm . jedno­
dniow ą w ycieczkę górską na „P a ia sz k ę “ . W yjazd  
w  sobotę o goaz. 6‘30 w iecz. z dw orca głów nego 
do Skolego; pow rót w  niedzielę o godz. 9‘30 w . 
Zgłoszenia i informacje w  sklepie J. Bujaka, u!. 
Kopernika 4.

Si!v.ł rerum*
DZW ON W O LN O ŚCI W AMERYCE.

A m eryka posiada najdroższą relikw ię h isto­
ryczną, dzw on wolności, k tó ry  dnia 4. lipca 1776 
dzw onił na w ieży ra tu sza  w  Filadelfji. O głaszał 
on w ów czas ludowi am erykańskiem u, że kongres, 
zeb rany  w  ratuszu , p rzy ją ł D eklarację Niepodle­
głości i że pękły  w ięzy, łą c z ą c e . kolonie am ery ­
kańskie z Anglją.

D zw on milczy od lat 85, pękł bow iem  w 
dzień pogrzebu słynnego p raw n ika  M arshalla. 
Dziś jednak, gdy chirurgow ie tak  m istrzow sko za ­
szczepiają tw arzom  zniekształconym  orzez wojnę 
now e nosy, w arg i, czoła, znalazł się 'uzynier 
tak  śm iały, k tó ry  postanow ił, dzw on uleczyć. Jest 
niin p. D. H. W ilson z N ow ego Jo rsu . P ragn ie  on 
przez spojenie elek tryczne w rócić gł,os narodow e! 
pam iątce. C ała A m eryka oczekuje z drżeniem , 
kiedy znow u zabrzm i zam ilkły dzw on wolności.

Z OPERETKI.
Wznowiona na deskach teatru Nowości piękna 

i melodyjna operetka Leona Falla »Róża Stair,bułu« 
tylko doborem sił solowych zadowalała. Strona orlue- 
stralna i dekoratywna zawiodły w zupełności.

Orkiestra pod batutą p. Stadlera, grała onegdaj 
z taka iście wschodnią siłą i ekspesją, że soliści 
dobywali wszystkich sił, chcąc być słyszani, niestery, 
ulec musieli potężniejszym trąbom, kotłom, klarne­
tom i innym. W miejscach tylko gdy śpiewacy mieli 
akompaniament w instrumentach smyczkowych, 
wówczas można ich było słyszeć, jak niemniej szla­
chetny ton skrzypiec dzięki świeżo pozyskanemu no­
wemu koncertmistrzowi p. tjoroWitzowi. Nąd zmo- 
derowanieni orkiestry trzeba s fanowczo popracować, 
a leży to tak w interesie artystów, którzy orkiestry 
przekrzyczeć nie są w stanie, jak i publiczności, 
któraby chciała słyszeć melodję śpiewają.

Strona dekoratywna mise en scene, jaki miał 
miejsce na scenie teatru wielkiego uległy rzecz pro­
sta na tej scenie znacznyn. redukcjom.

Przystosowanie starych dekoracji'natrafia tu na 
wielkie przeszkody natury technicznej, malowanie 
nowych naraża na wielkie koszty, jednakże dobre chęci 
dekoratora mogą tu oddać niemałe usługi. Zapyiana 
onegdaj w II akcie p. Miłowska, jak się jej podoba 
sypialnia, odizekła trafnie „przypomina mi grobowiec*.

ołiści zbierali huczne oklaski a w pierwszym 
rzędzie niezrównana M.łowska, jej piękny głos, wy­
tworna elegancja, sw.oboda i wdzięk, godne są naj­
wyższej pochwały. Najbliższym bohaterce był Olędzki, 
Fridolin w jego interpretacji nie był płaskim pajacem 
•i półgłówkiem, lecz młodzieńcen; wesołym, pełnym

2U L IjLTrii p o  r a z  o « ł a t u i  w Koperniftu i Larysie ce 
la 3 E K J A  sen sa tylnego dramatu w 6 akt, pt. S E f S J A  Ł
AS K A R O  Cd piątku 21. bm. SER JA ii

ż y c i a  i s z c z e r e g o  h u m o r u ,  k a ż d e  z e j ś c i e  ze  s c e n y ,  
t e g o  n a d  w y r a z  s y m p a t y c z n e g o  a r t y s t y ,  n a g r a d z a n o  
! k l a s k a m i .  P. O lę d z k i  s z y b k o  w l t r  d ł  s i ę  w  ł a s k i  
p u b l i c z n o ś c i  i n i e d ł u g o  s t a n i e  s i ę  jej  u l u b i e ń c e m .

ń c h m e d a  R e ja  ś p i e w a ł  p .  K u l i g o w s k i  j a k  z w y k le  
p i ę k n i e  i z  n a l e ż y t y m  w y r a z e m ,  o b o k  M i ł o w s k i e j  
j e s t  t o  s i ła ,  b e z  k tó r e j  t r u d n o  w y o b r a z i ć  s o b i e  o p e r e t k ę .

R o lę  A u d i ' i  H a n u m  o d t w a r z a ł a  p .  H a l i n a  R a ­
p a c k a ,  o b d a r z o n a  g ł o s i k i e m  n e w ie lk in i ,  a l e  s y m p a ­
t y c z n y m  p o d  w z g l ą d e m  a k t o r s k i m  p o z a  s z a b l o n e m  
u t a r t e  r o z m i a r y  n i e  w y c h o d z ą c a .  P o m n i e j s z e  ro l e  
g r a l i  z  p o w o d z e n i e m  p. Ż u r e k - W o l f s t a l o w a ,  O r d o n  
S t a n i s ł a w  i K o w a l s k i  A l f r e d .

B a le t  z  B u r k a c k ą  i Ł o z i ń s k ą  n a  cze le  b y ł  p r z e d ­
m i o t e m  s p e c j a l n y c h  ok lasK Ó w .

  S ta n is ła w  L ip a n o w ic z .

Z „Bagateli".
L zęsć  koncertow a osta tn iego  program u „b a - 

gateli“ p rzedstaw ią  się pod w zględem  a r ty s ty ­
cznym  niezw ykle dodatnio. P ry m  w iedzie tu  tró j­
ka, k tó ra  jest bez  1 onkurencji, a  w ięc M arjan 
Rentgen, U rstein-P ikuś i M arek W indheim.

Rentgen swoim  dziew iczym  głosem , przy 
nieodstępnej tow arzyszce gitarze, odtw arza film 
kinem atograficzny, a czyni to  z tak ą  finezją, sm a- 
ik m  i b łyskotliw ą groteskow uścią, że w zbudza 
d ługo trw ałe  niemilknące oklaski.

D ragi w  abecad łow ym  porządku Ursteirt- 
P ikuś, ulubieniec w szystkich , jest n iezrów nany ze 
swoim  telefonem , p rzez  k tó ry  jak przez kalejdo­
skop now e ty p y  i nowe zdarzenia się przesu­
w ają.

P iękny , dźw ięczny i nośny głos W indheim a 
mimo przem ijającą niedyspozycję, brzm i szlache­
tnie w in terp retow anych  p rzez niego, a .kom pono­
w anych p rzez jego m ałżonkę, Andę K itschm an, 
piosenkach.

Czy to 'lekka fryw olna piosenka czy też na­
s tro jow a znajdzie w  nim idealnego odtw órcę, a 
huczne b raw a i w ołan ia  „bis‘‘ są uznaniem  dla 
obojga.

P ieśń  pow ażną koncertow ą w y k o n ała  pani 
Irena Zbierzchow ska, doskonała śpiew aczka od 
daw na nam  znana z w s t ę p ó w  w  operze.

G łos jej ró w n y  i spokojny, b rzm iał w yraźnie  
i pew nie, a z p-zejęciem  odśpiew ana pieśń Men- 
ry k a  Zbierzchow skiego „K obieta11 w y w o ła ła  za­
służony aplauz.

Senzację budzi sta le  m alutki Kamiński.
R esztę  program u uzupełniły  tańce sióstr 

Szpineterów ien, deklam acje nieco za tendencyjne 
Eiałkowski-ej i tak ież  sam e ty lko  bez w y razu  i 
zrozum ienia monologi w ygłoszone przez -Kilera.

'Jedynym  dysonansem  na początku i końcu 
programu, są dw a sketche O lszew skiego, jeden 
rzekom o aktualny , A drugi krym inalny. Ja  n a ­
zw ałbym  oba krym inalnym i w  dosłow nem  zna­
czeniu. S tek  nonsensów  sta rych  -odgrzew anych 
dow cipów  i to  w ieczne ośm ieszanie i plw anie w  
sw oje w łasne gniazdo budzi tylko w s trę t i nie­
sm ak n a  naszym  gruncie. D yrekcja „B agateli11 
zw róci baczniejszą uw agę na im portow ane nam  z 
W arszaw y  rzeczy  „aktualno-krym inalne11.

S tan isław  Lipanow icz.

GIZELA z G B t z ś w  LU0WIG0WA
wdowa po kupcu i właścicielu realności 

zmarła po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona śwr. Sakra­
mentami dnia 18. października 1921 r., przeżywszy lat 65- 

W głębokim, smutku pogrążone dzieci i wnuki zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych n i obrzęd po­
grzebowy, który odbędzie się w piątek dnia 21. paździer­
nika 1921 r. o godz. 11—tej przed południem z domu ża­
łoby ul. Krakowska 1. 7, na cmentarz Łyczakowski do 
grobowca rodzinnego.

ODKRYCIE YIKROBU O SPY .
St. Jago. Chiii. (PAT.). Jiavas. Bakterio!®?: 

A tria odkrył m ikroby ospy. Reakcje dokonane 
k rw ią  chorych dały  w e w szystk ich  w ypadkach 
wyniki zadow alniające.

KRONIKA SPORTOWA.
Matei? footballow y w Żółkw i. Z Żółkw: dono­

szą nam : W -ubiegią niedzielę odbył s-ię tu m atch 
footballu w y pom iędzy lw ow skim  klubem sporto­
w ym  „ () r ty “ a żółkiew skim  klubem  sportow ym  
„Lubicz11 z w ynikiem  3:0 (1:0) na k o rz y ść  dnoży- 
ny żółkiew skiej. W  pierw szej połow ie przew aga  
O rłów , w drugiej Lubicza. Sędziow ał bez zarzutu 
p. Rejowski. St. T.

M iędzynarodow e zaw ody  lekkoatle tyczne vt
W arszaw ie. W  sobotę : niedzielę o d b y ły  się pierw” 
sze -m iędzynarodowe zaw ody lekkoatletyczne v/ 
W arszaw ie. O m ów ienie szczegółow e organizacji, 
p rog ram u  i w yników  osiągniętych p rzez  naszych 
i zagranicznych w spó łzaw odników  odkładam  aż 
d-o ukończenia sezonu jesiennego, obecnie podaj? 
tylko zestaw ienie końcow ych wyników

Bieg 100 m .: 1) L orrain  (Francja) 11 sek., 2: 
P iątkow ski (Polska), 3) D rixhal (Czechosłow acja).

Bieg 400 m.: 1) F e rry  (Francja) 51‘5, 2) P an ­
ien (Holandja), 3) Habich (Polska).

B ieg 800 m.: Guilleux (Fr.) 3 m. 1'2 sek., 2, 
Paulen  ( f t) ,  3) Pribil (Cz.), 4) K uchar (P.).

Bieg 8000 nu: 1) Duquesne (Fr.) 26 nu 5 sek-> 
2) G ajant (Fr.), 3) Pucak  (Cz.), 4) Nu-utcr (Esto- 
nja). ' •

Bieg 1000 m. z  w yrów nan iem : 1) Rotherc
(Polska) G o nu, 2) v rhalik (Cz.) 0 m. 2 min. 3?‘2 
sek. (reko rd czeski), 3) K arczew ski (P.) 80 nu

Rzut kulą: 1) T am m er (Est.) 13 m. 25 cm., 2 
K lum berg (Est.) 12 m. 55 cm., 3) Dusan (Cz.) 12 tU;

Skok w  w y ż : 1) Klum berg i E ver (Est.) obai
00 178, 2) K uchar (P.) 172 cm.

R zut dysk iem : 1) T am m er (Est.) 40, nu 61 ctiu> 
2) K lum berg (Est.) 40 m . 42 cm., 3) Cybulski 3" 
ni 56 cm.

R zut oszczepem : 1) K lum berg 58 nu 84 cirt-»
2) Szydłow ski 46 m. 24 cm.

Skok w  dal: 1) Goi:lleux (Fr.) 679, 2) Klurr 
berg  6b8 cm., 3) E v ert 662 cm., 4) Sośnicki 
cm. •

Skok c tyczce: 1) G ajout {Fr.) 334 cm., 
E ^p rt 315 cm., 3) Cybulskt 30f> cm.

B ieg 1500 m .: 1) W halik  4 m. 4‘9 sek., 2) D-ń' 
quesne o 90 m. w tyle, 3) B ąran  (P.) 4 m. 3S sek-

Bieg 200 nu: 1) L orrain  22‘8 sek., 2) Spahi<^ 
(Cz.), 3) P-ovens (Holandja).

'W ynikł w ięc  osiągnięte p rzez naszych 
tów  nie są /Jbv t pocieszające, lecz dziw ić się ted^  
nic m ożna, gdyż pow ody są ogólnie znane. Hpc1̂  
szyć  się m ushny na razie nadzieją na p rzy sz ł°s
1 zab rać  się do pilnej p racy  na tem  oolu.

W isła  C zarni. W  niedzielę dn ia  23 bm. ^ ' 
będzie się m atch m iędzy k rakow ską W isłą a Cz* 
jiym i -na boisku T. Z. R. O statnie w yniki 
■wysuwają ja powoli ną czoło naszych d raż1 
foo tballow yrh  i C racovia mieć będzie .w prz^' 
szłych zaw odach o m istrzostw o  faktycznie 
źnego przeciw nika w  okręgu  krakow skim . ‘ 
przednia w ygrana  z Czamy-mi 3:0, n iefozegraw  
m atch  z C ra c o rią  i rep rezen tac ją  L w ow a, dat, 
najlepszą gw arancję, siły-obecnej' d ru ży n y  Wtsł- 
spodztew ać się m ożem y, że uirzy.my znow u 
ną i kom binacyjną grę , k tó ie i nasze tw ow skie 
żyny  p rzysw oić sobie n iestety  nie m ogą. Cża>r __ 
na match-u ze S lovanem  zaw iedli zupełnie, PrzJ^ 
puszczam  jednak, że minione dw a tygoonie zoS 
ły-w yzyskane i g ry  ich rnie będzie cechow ała be 
p lanow ość i wyprost nieum iejętność poszczego). 

nych g raczy . — P rzed sp rzed aż  b ile tów  w ^  
klubu C zarnych  p rz y  ul. Jab łonow skich 34 od 
6 do 8 wiecz,.



jKtJRJER LWOWSKI z dnia 21. pa^feteroSa WKŁ » r. .

i! H a r r y  P e e l e Cudow na m ałp a
Ciekawy proces.

M iasta  Chicago w ytoczy ło  proces dzirnniko- 
Fvi „Chicago T ribune“ , żądając 50 milionów frs. 
odszkodow ania za szkodę, jaką poniosły finanse 
m iasta z pow odu rozpow szechnianych przez dzien­
nik plotek o bankructw ie Chicago. „Chicago T ri- 
bune“ uw aża proces za szykanę z powodu jego 
■wrogiego stanow iska w zględem  republikanów , 
rządzących  m iastem . P ro ces  pasjonuje A m eryka 
nów. N akład dziennika oskarżonego podw oił się.

IM D E S 1 .2 IS IE *
rubrykę (ę-redakcja niu b i e r z e  pdppwiedziakjńbsń.

Esencja lumiankowa i esencja z pokrzywy
pierwsza nafojąca włosom pięknego koloru popielato blond, 
^ruga wzmacniająca cybulki włosowe poleca Małopolskie

k £ r lś :  t e  Łeszita S ł a i M i e p  S.A“ l:
i w Składnicy polsk.ch pamiątek ul. Halicka 19. 

(Gwarantowane tylko z  firmą Mra Leszka Śladowskiego).

KRONIKA EKONOMICZNA.
+  Spadek produkcji w przem yśle naftowym . 

Produkcja ropy w  pierw szem  półroczu br. w yno­
siła 34.227 w agonów , a po potrąceniu ropy, zuży ­
tej na opał kopalń i m anca, zredukow ała  się do 
28.547 w agonów . W  pierw szem  półroczu 1920 
W yprodukowano 38.976 w ag o n ó w , a po potrąceniu 
°Pału i m anca 34.455 w agonów . Ilość szybów' w 
Wierceniu 1. czerw ca  br. w ynosiła  283, a p rzy  
końcu roku ubiegłego ty lko 226, czyli p rzyby ło  
howych _szybów 57. Spadek produkcji ropy w  
Pierw szem -półroczu  br. tłum aczy  się osłabionym  
*Ućhern w iertn iczym  w szybach  z la t poprzednich. 
P rzyby łe  zaś w  tym  roku now e szy b y  w płyną na 
Pgólny stan produkcji dopiero za lat kilka. Ekspe­
dycja ropy do rafinefji k ra jow ych  w yniosła  29.991 
^^crrfó^ ',-zd^gfah ihę w yw ieziono  4.615 W agonów, 
fcyff rdzem  ekspedycja w yniosła  34.606' w ag o ­
nów. W obec przew yżki ekspedycji nad  produkcją 
0 6.059 w agonów , zapąsy  zm niejszyły  się i w y ­
koszą ub ten ie  39.420 w agonów .

Produkcja  gazu ziem nego rów nież spadła. — 
W pierw szem  półroczu br. w ydoby to  gazu 203 
•hilj. 400 tysięcy  m etrów  sześcienny cli, a w 
bierwszem półroczu roku ubiegłego 248.800.000 
G etrów  sześciennych. — Spadek w ięc w ynosi 
^5.400.000 m etrów  sześciennych.

W  przem yśle w oskow ym  w pierw szem  pół- 
kczu br. w yprodukow ario  129 ton w osku ziem ne- 

fc°> a w  pierw szem  półroczu roku ubiegłego 185 
łc -> czyli spadek produkcji w ynosi .56 ton.
-  +  P rzyczyny drożyzny i braku jaj w Polsce.

W rześniu br. sk rzyn ia  jaj — 1440 sztuk, ko ­
d o w a ła  na rynku w ew nętrznym  około 22.000 mk. 

slfich. Za taką  skrzynię  jaj polskich płacono w 
P s*  aż 100 funtów  szterlingów , tj. po ów cze- 

^EVni kursie 178 tysięcy  m arek. Koszt opakow a- 
-i®> przew ozu  i inne w ynosiiy  do 6.000 m arek  od

%
;.rzyni. W  ten sposób ekspo rter z Polski uzyski- 
51 na sp rzedaży  w agonu  jaj w Anglii aż 150 

‘J’sięCy m arek. W agon jaj zaw iera  110 skrzyń, 
d aw ał dochodu netto  aż 16 i pól miljona 

ck polskich. Tern się tłum aczy  szalona droży-
Jaj w ostatn ich  dw óch m iesiącach w  Polsce. 

W ystawa-jarm ark pszczelniczy. Sekcia 
czelnicza p rzy  w ydziale ogrodniczym  C. T. R.

*Dą

tsz,

. j. ztlie z sekcją gospody ń w iejskich p rzy  C. T. R.
?«ldza od 15. listoDada do 1. grudnia br. w łą - 

G\vle W ystaw 9 'ia rm ark  pszczelniczy i p rzerobów  
°cow ych, P rze ro b y  ow ocow e, a mianowicie.: 

H °b  m arm olad, past ovrocoyych, m iodow pit- 
0ctów  ow ocow ych, m ało jak dotąd jest 

Btrw ‘ ^ as’ konSutt1enci z konieczności nabyw ają  
zagraniczny. — W y staw a-ja rm ark  będzie 

kra- na ce*u zor-ieńtowanie się w  ilości produkcji 
, * * e j ,  a zarazem  zapoznania konsum entów  z 
W  Ucentam i i w łaścicielam i fabryk D rzetw orów  

° ^ w y c h .
rzemieślników z całej Polski w W ar-

Sfił C entralne T o w arzy stw o  rzem ieślnicze
ae w  roku 1919, zw ołało zjazd p rzed staw i­

cieli rzem iosła ze w szystk ich  części Polski dla ze ­
spolenia pracy . O brady zjazdu rozpoczęły  się w  
sali ratuszow ej.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów 19 paźdz. 1-9-łL 

Waluta markowr 
W rtoSfi nominalna 

Osfat.ria dywiae.ida 
I- Akcje bankowa za sztuką (łącznie z kuponem bieżącym,

p*acą- żąd.: transak. 
Bank akcyjny związkowy .Mkn, Marki o.

IV i V emisji 780_1V8C 6 0 0 '-  610 —
Bank Dyskont, we Lwowie 280— 00 8)9— — ——
Bank l.andl. w Poznaniu 1000—200 B500 
Bank hip. ak;, 230—30' -  1026-- 00 —
Bank hipoteczny zemel. I 80—28’— 420*90 —1— -----*
Bank Małopolski 280—35’— 675— —’------- —
Bank powszechny kredyt. 1 40— T — 450’— 00— * ~  •—
Bank przemysłowy 2ó0—28’— 650 — 675—
Bank Łiejnstfi kredyt, z K. 280—35’— 640’— 660 —

ii. Akcje Tow. handl. 1 przern.
płacą*. żadaJą: transak.

Browary iwowstda f00—100 30uuii 00 — *
Tow. Cbodorów 110— 09 4350 4500 — —
Tow. akc. Fabr. kart 0 —42 2500 00 -----
„Ćmielów" Fabr. parce!. 140— 90 4900 ------——
Fabr. cementu „Portland 

Szczakowa* 1000—28*— — — —’—
Tow. akc. „Galicja" 1 ’fl—301 12O0M —— —
Tow. i iatota 460—22-50 3500 -----------
Tov.. Górka 140-15-4(1 10090 11500 —
„Oikos" Zakłady przettu

drzewnego 140— )J 6100 00 ------
W arszawska Ska aks. 

hudowy „Parowozów"
). emisja iii. ;m. 1000— oa > 1675 1825 — —

„Fezet", Pow. Zakład/
budowlane 500— 1300 1400 -----

„Pocisk-' Z?kł. ainunis. 350— 5a 1350 ------------ —
Polski Glob 500—100’— 1200 00 -----
Polska Nafta 500— 75 2400 00 -----
Polskie Tow. handlów*

1. do UL emisji 140—2F — llltO 0 0 ---------
P. Tow. handl. IV e n. 140 —21*— 00 - —  —— ——
Tow. Raksza >va 140—56’— 5800 -——
Zakłady elektr. „S iem a

wszystkie emisje) |40— trso 20o0 00 —
C a l .  ZakŁ góro. Sietss* 140—5*6u i l o O U   * —
Tow- ZieLu'ewski 'iO —291— 9009 000 ——
Żegluga ' r " :1 fA 1 4 0 -2 8  475 550
-Pa(ria“ fabryka :patj. '1000 6200 00

Waluty.
( łacąt żądają: tras ik

Ruble carski* m IMAi, 5 0 — 600*— ■—
no 500 rb. 2«0—  250—  ——

„ „ drobna 00*— 0i>— ——
„ dumskie (po 10(] i) 50*— 70*— —
„ „ (po 250) 50*— 60*—• ——

Ruble dumskie kierenki (po 40
i 20) ——  ——

Karbowańca (po 19901 3’— 5*— —
Grzywny (po 500 i wytei) 6’— 10’— —•—
ICO franków francuskich 280— 300*— ——

100 franków szwajcarskie*
1 .terlińg
1 doiar amerykański 
1 dolar kanadyjski 
Marki niemieckie pa LJOł 
Marki niemieckie po 199 
Marki niemieckie drobaa 
Lei rumuńskie (po 599J 
„ „ urobue

Lity włoskie
Czeskie korony (5000—1000) 
Korony austr. uiem. stempL 
Franki odgijskia

D e w

Wypłata i * Tarndya 
na Paryż 
nr Zurycii 
ta  Pragą 
t a  Wiedei 
ta  Berlin 
» N .  h*rk 
na Uedjoraa 

na Bukareszt

piacą: ządaią: irafiSak.
680— 72J-— —•—

15000— 16030*— —■—
4200*- 4600— -----
3400— 3800— ——
2500*- 2900— —

0 0--, 0 0 --
00*- 00— —•—

2700’ - 3300— 00
06’ — 00-— J . —

135-00 153-00 ——
4*00— 52v0‘— ——

130 - 160' — — lrT

i ry .
phicą: żądają: (ransakc,

lbOOO - 16001)*— 0̂ )
290*00 31009
680— 7 20-- -----

4600’- 5200— — -
16j — 185— — —

2500 - 3000— -----
400) 4500 — —
140-00 160— ---
27*00 33 00 —

Kursa gfełdy warszawsluej.
Warszawa, 19. prźdz. 1921. 

Papierj' procentowe.
Obligacje 5“/* z r. 1915/6 — , Obligacje 6°/» 

z r. 19!7 za Mk. 100 115*50, Obligacje b"/0 Banku 
Ziemiańskieeo —*—. Lisfy z; stawne 4,/2°/0 ziem. kie
34*00—84*30, 000—000, Lisly zastaw ne 4°/0 ziemskie 
236 — ?52, — —, Listy z siewne 5% m. W arszawy 
420 — 419, Listy zastaw ne i lh °/0 m. W .rszaw y —’— 
—* —, —*—, Li ty zastawne 5e/0 m Łodzi — ,
Listy zas-awńe 4V5°/o m. Łodzi — *—, — , Listy za­
stawne 6°/o Banku kredytow ego Hipotecznego — .

Waluty i dewizy.
Ruble carskie po 100 — , Ruble carskie po 

5 0 — , Rubie cumskie po 1Ó0O — •— Rabie dum­
skie po 2‘jO — , Dolary I tanów Zjednoczonych 4.400 
4625 4500, Dolary Kanadyjskie — , Franki 
francuskie 3i3-— 330’— 343’— 340—328, Franki belgij­
ski 33i-o0— *332’60) Franki szwajcarskie — — Funty 
szterllngi 17200 167i 0 1,400 18000— i7650- 16250. Mar­
ki niemi ckie 27 28*75 27’00. Maiki fińskie —•— —’—. 
Korony auBtrjaofeie 171—lo8 170—135, Korony C?^eho- 
8łow;.ckie j— ’—, Gdańsk 27*00.

Akcje. fWf
BaińK dyiRófiiowy Warszawski I -  V 26JSÓ------

Bank dyskontowy warszawski iV. — —*—, Bank 
Handlowy W arszawski 1—V. 2210 2215 2215, Bank 
Handlu, y Wa szawski IX — •—, Bank dla Handlu i Przem. 
w W arszawie — •—.

Kucharka-służąca
do w sz y s tk ie g o , p o szu k iw a n a  do d w o jg a  
o só b . Zgłoszenia: ul. H alicka 5, sk lep  b ław atn y

OGŁOSZENIA.

Reprezentacja na Kongresówkę i Małopolskę

MOSZKOW SKI i S -ka Inżynierowie, W arszawa, Sienna 71

Kupno i sprzedaż.

fabfyczr-e, nowoczesne tanie 
polowe, dąchówkftirtie, garn- 
carnie itp. budujo, urządzi 

i uruchamia 686

Młyńskie urządzę,
kompletne doslarc 

bezzwłocznie >Pilot,, LwO 
Batorego 4. 55‘.'

amiente młvnskie, w.: 
•w  ce, k&spry, gazę, turb 
ny, transmisje, lokomobili. 
motory, pompy, polec. 
•ITlOTc, Lwów Batorego 4.

64911

N auka i w y c h o w a n ie .

STADTMijLLER K. inź.: N iem iecko-
polski słownik lotn ic/y  . . Mk. 100 — 

iTADTYlULLuR K.: Słownik okrąt. „ 300*—
ŻERANSKI T. inż.: Słownik elektro-

tech. C ż n y .........................................Mk. a60* .! »uh. Zgłos^.wir.a przy j-* tó ^ te c k a  jdUg okazyjnie do
Do n a b y c i a :  w  K s ią ż n i c y  P o l s k ie j  T .  N. i .  W .  w e  L w o  ;mujc- administracja pod ,,1‘ta '•&  sprzedania »PILOT« 
w i e  ul. M a ł e c k i e g o  o. lub w  W a r s z a w i e  Nowy Świat 59. !l i a n o “. 67921 L w ó w ,  Batorego 4. 6Ł91

e ^ io n i  dclia lingua ita- 
• ;i >uH. 7 ;ło

Ł S a s y ,  moLory. iokomobile,
1 gatrv, maszyny do
obróbki meiaJi, drz . wa, pom­
py, poleca »PlLOT., Lw ów , 
Batorego 4. 6493
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p ł a s z c z  zielony oficerbki 
*  di) sprzedania za 800Ó 
(marek. Zgłoszenia pis.mne 
,do administracji pod 
;iony«, 6 7 ■ ’ 9

R óżne .

U p r z ą ż
“ w brazov

nową (szory) 
brązowej skóry sprze­

dam. Rymarz. Kochanowsk e- 
go 48. 6797

a la poważnych refiei ta:i- 
tów poszukujemy mie^z 

sania różnych pokojów, mie­
szkanie komfort Lwowie za­
mienię Warszawie zgłoszenie 
Galicy skie biuro Kopernika 
22. telefon 446, Lwów. 6770

I f i  morgów ziem. orne;, 
, K w  bez budynków, naj- 
ibliższa okolica Lwowa, sprze­
da »\\ekus«, Lwów, Halickaó.

6804

Blacha pocynkowana pri­
ma, mały i wielki for 

[mat, kilka grubości po cenie 
i fabrycznej oraz płyty kuchen­
c e  cieszyńskie wszystkich roz­
miarów sprzedaje Cwenarski, 
Lwów, Staszica 5. 6806

, p "i etóam skrzypce

nia.
C .mielowskiego 8, prai- 

6825

g y g a r ic i  pocztowe używane 
; filia pjiskie Zagraniczne ku- 
Ipuję bez wzg.ędu na ilość 
1 także sp-zedaż i wymiana. 
(Antoni Solecki — Lwów, ul. 
Łyczakowska 15. 6822

a n e

araienica 1. pietr; wa z 
. oficyną so idnie zbudo­
wana 14 lat temu, w Podgó- 

tr/u (Kraków) z powodu wy­
jazdu zaraz do sprzedania z.j 
,2 tysiące dolarów. Budynek 
słoneczny z nowszem urzą-, 
azeniem w najlepszym po­
rządku. Po informacje prosię 
pisać na adres: A Midura,
poste-rcstanle Kraków.

6816

Wertbema, maszy 
: ■ »  uę puarską, bilard, 
.sprzedam Dobkowski, Zimo- 
rowicza 6. 0811

^ w ł a ś c i c i e l k a  zgubione- 
« w  go rysia, 11. bm. wie­

czorem, na ul. Leona Sapiehy,
; aczy podać swój adres celem 
doręczenia. — Politechnika 

enon R. 6814

rg jjie s  wilczur zbłąkany do 
^  odebran a, Piekarska 52, 
u porLera. 6812

Mieszkania.
p o s z u k u j ę  2 pokoji z 
■ kuchnią zaraz, czynsz 
obojętny. Zgłoszenia do ad 
tuini-trecji »A. K... 6791

jg ^ łu & h a o z  1 o.ttecnniki po- 
™  szukuje umeblowanego 
pokoju za opał h’b prowian­
ty. Zgłoszenia u portiera po­
litechniki pod >M. G.«.

6815

W arszawa, Królewska Nr. 17
SKŁAD 630*81 i AMUNICJI

poleca
własnego maszynowego wyrobu słynne 

N A B O J E  Ś R U T O W E  w firmowych gilzach 
z kapiszonami, nie dającemi rdzy i znakomitym 
prochem bezdymnym Rottweil (Sokół). Gęstość 
pokrycia 1 ostrość strzału o 10°/„ Lepsze od wszel­

kich naboi ręcznego wyrobu.
Oryg. belg. B n wićngi, Rewolwery bębenkowe, 

Dubeltówki, Flobery itp.
Sprzeaaż detaliczna i hurtowa.

z wyższem wykształceniem fa- 
chowem oraz praktyką przyjmie 

lituis posadę zarządcy rewiru. Łaskawe 
zgłoszenia do Biura og*oszsn S. Sokołowski 
i SkaLwów, Jagiellońska 7. pod „Leśnik" 500.

; W

T o w a r y  ! i * a n c & f i s k i @ .
Sprzedaż po cenach zniżonych. 

Zefiry, kloty na podszewki, ubrania  
n.ę > ie  i dla chłopców, płaszcze zw y. 
Kte i nieprzemakalne, bardzo elegan­

ckie dla panów i pań. 6748

Mmm 8, l. piętro, Banhowy aUHafl M * ń .
D o sprzedania 707

[murowane 25.000 łok. Q  na Pradze, blisko fortu i kolei. 
Wiadomość: W arszaw a, Śt. Krzyska 28 m. I.

Sprzedam w okolicy Krakowa z budynkami, 1 koń, 
< 1 krowa, 2 jałówki, inwentarz martwy, , asza dla bydła, 
obsjęwy ozime, gleba bardzo dobra szkoła i kościół 
w miejscu, do kolei 7 kim. gościńcem. Gospodarstwo na­
tychmiast do objęcia. Cena 3.000 dolarów ze zamianą na 

marki polskie, 
s ć się pod adresem: Dr. Jan Dziurzyński, 

Lwów, plac Bernardyński II. 9 8

Ruch p o c i ą g a  w
Obowiązujący z dniem 1. czerwca 1921 r. Sezon letni, t  j. da 30 /!X  .1921.

Przychodzą do Lwowa:
na ćworzcc główny:

Z Krakowa 6-40, 7-15*) 10-45, 18-00, 16-25*), 21.15. Do 
„ Przemyśla 610.
„ Warszawy przez Kraków 7-15*), 16-25*).
„ „ „ l ubbn, Przewu-sk 9'15*) 22-20*).
„ „ ,, Bełżec 6-50. 18-20.
„ Ławocznego 7-1-0, 21-30.
Zt Stryja 7-10, 12-55, 19-15*, 21-30.
Z Borysławia przez Drobobyez-Stryj 7-10,2-55,19*15*)
Ze Sianek 10-10.
„ Sambora 7"45, 10-10.
„ Stanisławowa 7 00, 11-45. 13-05*) 16 42, 19-20*)

20-55.
Z Kołomyji 7-00, 11-45, 13 05*) 20 56.
Ze Śniatyna (Czemiowiec) 7-00, 20-55.
Z Bełżca 650. 18*20 
„ Rawy ruskiej 6-20, 6-50, 11-&0, 18-20.
Ze Sokala przez Rawę ruską 11-60.
Z Jaworowa 9'10. 20 00.
Z Kowla przez SokaJ-Sapieżankę 9-20, 22-20.
Ze Slojanowa 10-30.
Z Krasnego 6-35, 7 10. 13-30, 18-00*), 19-20, 21-20.
Z Równa Zdołbunowa przez Brody Krasne 6-35,19-20.
Z Podwołoczysk 7-10, 18-00*). ,
Z Brzeżan 10-15, 2050.
Z Podhajec 10 15.
Z Taruooola 7-10, 13-30, 18 00*),
Ze Złoczowa 21-20.

na ćworzec Lwów Podzamcze:
Z Podwołoczysk 6"50, 17-42*).
„ Kowla przez Sokai-Sapieżaniię 8-56, 22-04.
Ze Stojanowa 1005
Z Krasnego 6 21, 6 50, 1310, 17-42*), 19 05, 21-05. 
„ Równa i Zdołbunowa przez Brody-Krasne ' 6-21, 

1905.
Z Brzeżan 9 >9, 20-32.
Z Podhajec & u9.
Z Tarnopola 6;5( 13-10, 17 42*).
Ze Złoczowa 21-05.

na c!worxe© Lwów Łyczaków:
Z Brzeżan 9-33, 20'05.
Z Podhajec 9-33.

na dworzec Lwów Kleparów;
Z Warszawy przez Lublin-Bełzec 6-42, 18-12 
„ Bełżca 6-42, 18-12.
„ Rawy ruskiej b i t ,  6-42, 11-42, 18-12.
,J Jaworowa 8 54, 19-40.
„ Janowa 8-54, 19-40.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Krazowa 0-i5, 8 00, 14-15*), 17 50, 22-25*), 
Przemyśla 3-50, £105.
Warszawy, przez Kraków 800, 14-15*) 21-25*) 

„ Przeworsk, Lublin 7 30*), 20T5*) 
,, „ Bełżec, Lublin 10-00, 21-25.

Ławocznego 7 -30, 18-15.
Stryja 7 30, 10-00*), 18-16, 22 *0.
Borysławia przez Stryj Drohobycz 10-00*), 1815, 

22-40,
Sianek 15-40.
Sambora 15-40, 22‘60.
Stanisławowa 8‘00, 10-15*), 14-20 17*00*), 18-50, 

23 00.
Kołomyji 8 00, 17 00*), 18-50, 23 00
Śniatyna (Czerniowiee) 800, 23-00
Bełżca 10-00, 2L25
Sokala przez Rawę Ruską 14'35
Rawy Ruskiej 10-00, 14-35, 2055, 21-25
Jaworowa 8-55, 16 30
Kowla przez Sapieżankę-Sokal 6-25, 17-05.
Stojanowa 18-45.

Krasnego 8-35, 10-20*), 14‘20, 18-10, 12-10, 22*50 
Równa* Zdołbunowa przez Krasne-Brody 8 35, 22 10 
Podwołoczysk 10-20*), 22-50 
Brzeżan 6-55, 15-20 *
Podhajec l&"2o.
Tarnopola 10 20*), 18 10, 22-50 
Złoczowa 14-20

z dworca Lwów Podzamcze:
Podwołoczysk 10-35*) 23-05.
Kowla przez Sapieżankę-Sokal 6-41, 17-21. 
Stojanowa 19-00.
Krasnego 8‘5C, 10 35*), 14-35. 18-21,22-25, 23-06. 
Równa i Zdołbunowa przez Krasne-Brody 850, 

2225.
Brzeżan 7 21 15*39. '
Podhajec 15-39.
Tarnopola 10-35*) 18-24, 23*05 
Złoczowa 14-35.

z dworca Lwów Łyczaków:
Do Bizeżaa 7-48, 1605.

„ Podhajec 16-05. •

z dworca Lwów Kleparów:
Do Warszawy przez Bełzec-Lublin 10-07, 2P32. 

„ Bełżca 10-07, 21-32.
Ą Rawy ruskiej 10-07, 14*43, 21-02, 2?-32.
„ Jaworowa 9"11, 16-46.
„ Janowa 9T1, 16-46.

Do

Pc&ci^sp iokalre
na dworzec główny:

Z Gródka Jag. 16-O0, (tylko w sobotę z wyjątkiem 
świąt).

Z Mszany 7 40, 16-15.
Z Komarua Bucz. 6-30, 21-20.
Ze Szczerca 6*20, 16-35.
Z Janowa 9-10, 20 00
Z Brzucho wic 7"40, 15 35j)  16-55, 20-40 (f tylko w 

niedziele i święta).
Z Rudek 21-20.

na dworzec Lwów Paćzamcze
Z Winnik 20 03.

na dworzec Lwów Łyczaków :
Z Winnik 7 30, 15-59, 19-35.

na dworzec Lwów Kleparów:
Z Brzuchowic 7-32, 15"28f), 16‘45, 2CK53 (f tylko w 

niedziele i św ;ęta)-

z dworca głównego:
Do Gródka Jag. 13-30 (tylko w sobotę z wyjątkiem 

świąt) i o 16 '20.
„ Mszany 5*55, 14-25.
„ Komarna Bucz. 3-45, 14-25.
„ Szczerca 4*15, 14-20.
„ Brzuchowic ó-OO, 14-15-j-) 15-50, 19 30 (4 lynto w 

niedziele i święta). -
„ Janowa 8-55, 16-30.
„ Rudek 14-25.

z dworca Lwów-ŁyczLkow:
Do Winnik 14-20, 18-00

z u w orca Lwó—>Kle| arów :
Do Brzuchowic 6*43, 14-22f), 15-o7, 19 41 (f tylko 

w niedziele i święta).

przemysłowy i opałowy z ko­
li ■ fc* l lS L E *  palń górnośląskich, dąbrowiec- 

kieb małopolskich, oraz 
H f  f  “ hutniczy i gazowy górnośląski
E i W l I t W  dostarcza firm a 6746

KAROL FERDYN, Lw pw , ft fliaMelM 21-

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Micha! Śalpfetęr §
Lwów Sykstuska 17, ordynuje od B-9 i od I2>6,

a t r a m e n t
w I i \ litrowych flaszkach

poleca hurtow&ie

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3. 6674

£  Drukarp Polskiej pudt zarządem Józeia Kaczyńskiego we Lwowie ui. Ciiorążczyzny 3L


